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M·. Figueras czterokrotnie zbombardow;a11e OcQazd min. lłibbeniropa. 

Skarb w podziemiach pałacu Negrlna. - :. • I ' ~. ~ • \ , • 

na tronti~ fsiramadora. „ ' 

Solit:fsg powtfańtów 
· SALAMANKA, 28.1. - Komunikat głó 

wnej kwatery wojsk gen. Franco stwierdza 
7.naczne posuni<;cie się wojsk powstań
czych na froncie katalońskim. Komunikat 
mówi o zajęciu następujących miejscowo
&~i: Naves, Palatore/las, Serasaus, San Pe
d-ro, Artes, Llagosta, San Justo, Castclle
tat i Santa Coloma de Gramanet Oddziały 
powstańcze zdobyły 60 dział i 1000 kara
binów maszynowych. W podziemiach daw 

Cerromatallana · i Los Lasquez, lecz korzy
ści te w następstwie energicznych przeciw 
natarć zostały zneutralizowane. 

NOWY FRONT. 

FIGUERAS, 28.1. - Według korespon 
denta Havasa; nowy front przechodzi obec 
nie nieco na północ od Solsona. Zaczyna 
się on od drogi z Seo Urgel. 

r.ego pałacu Negrina wykryto wielką ilość LOTNICY GEN. FRANCO W AKCJI. 
klejnotów, w tym dwie korony z obrazu FIGUERAS, 28.1. _ Jak 'donosi kore-
~~a~ki .Boski~j. „Sagrario Tolede", jak r?w s ondent Havasa, lotnicy wojsk powstań
n1ezh kilka m!110nów w monetach zagranicz c~ych bombardowali czterokrotnie w cią-
nycN. f . E t d . k I C'U dnia wczorajszego m. Figueras. Szkody 

, a roncie s rama ury wois a gen. 0 
. d b · · k 1· zba ofi'ar 

b t · k są nieznaczne, po o me p 1c . 
Franco zdo yły nowe s anow1s a. p t 1 t · t d bombardo . oza ym o nic wo naro owe -

KOMUNIKAT „RZĄDOWY". 
GERONA, 28.1. - Komunikat m1n1-

sterstwa obrony „narodowej" podaje, że 
republikanie ewakuowali Barcelonę, aby 
uniknąć oblężenia miasta o dwóch milio
nach mieszkańców. Komunikat dodaje, iż 
bardzo gwałtowna bitwa toczyła się nadal 
na wszystkich frontach Katalonii, w szcze 
gólności na odcinkach Coldenargo, Solsoma 
Turia, Manresa, Sabadell i Masnou. Na 
froncie Estramadury nieprzyjacielowi udało 
się uzyskać pewne korzyści w kierunku 

walo Granollers, gdzie liczba zabitych prze 
kra.cza 100. Wreszcie 5 samolotów typu 
„Savoya" bombardowało wczoraj port De
nia. Ofiar nie było. 

UCIECZKA DRUGIEGO MINISTRA. 

PERPIGNAN, 28.1. - Ruch uchodźców 
z Hiszpanii przybrał w ciągu dnia wczo,::1.j 
szego znaczne rozmiary. Na granicę frar.
cuską napływają wciąż piesi i samochody. 
Wczoraj przekroczyło gr.ainkę 'kilika wybit
nych osobi·stości rzą.d•u r~pu'blikańs'kiego, a 

s••DZIDA · "0"11trE1łłiU "BAIJICELO••• 

m. In. minister staniu Tomasz Biolbw, prze
wodiniiczący pairlaime·n tu ka tiaJ.ońs1kiego Pe
rez Irlaboix raz deputowany 'kata:Ioński Ga 
Iemaiu. Zaipowioed:ziarne }est przyibyde 500 
dzieci hiszpańskich, a w Boutgmadaime c
czekują p.rzybycia 15 tysi•ęcyi ludzi. Wyda 
ne w iporozumi,eini•u z: rządem 1franc11ski0m Z·ł· 
rządzenia, zapo'biegająice 1naop.Jjywow.i UJCiłtodi; 
ców, wejodą w życie w dniu dzis-iejisZ!yttn. 

Poeta żydowski wywołał 
groźne zajście w Meksyku. 

Pożegnanie min. von Ribbentropa i pani Ribbentrop przez min. Becka i p. Jadwigę 
Beckową na dworcu Wschodnim, przed odjazdem do Berlina, który nastąpił wczoraj 

o godzinie 13-ej. 

MEKSYK, 28. 1. (PAT). - Jak do
nosi dziennik „El Popular", w czasie po
chodu członków partii narodowo - demo
kratycznej doszło do następującego zaj
ścia: żyd r.osyjski, poeta Glan z, zaczepio
ny przez jakiegoś młodego człowieka, za
mierzył się nań laską. Tłum usiłował wów
czas zlinczować Glama i jego żo,nę, a na
stępnie obrzucił kamieniami klub żydow
ski, wyrządzając znaczne szkody. Policja 
interweniowała, aresztując kilka osób. now! wirnuy 1o~Ii~m~~ w r~man. 

,., Zniszczone miasta j · budynki. 
Straszny wybuch cystern STNTIAG? DE C~IILE, .~8. 1. - Do-1 mi uległy zniszczeniu. W edtug opowiada-

li I - nosz~ tu z miasta Ch1llan, 1z pochowano l nia uchodźcó\':, miasto Cauquenez zostaiło 
na dWOrt:D «i eJOWUID tam Jttż. przeszło 1.000 trupów. Gruzr: je- ' doszczętn ie zniszczone. Wielkie szikody wy 

dinaik. me. z.ostały ~otych~z.as. uprzątmęte. \rządziło trzę~!c:nie ziemi w Penga, gdzie 
W .m1eśc1e bra'k zywnosc1 1 lekarstw, w najba·rdziej ucierr i ała rafiineria. W Talca
zw1ązku z czym \~ladze wojsk~we naJkaza~ gd~ie m:i-ryi~arze stal~ku angielskiegQ 
ły opuszczen.1~ n~1 a:~ta wsz~stłk1m tym, kto „Ajax 0ikazal1 bohate-rską pomoc, dalej w 

BUKARESZT, 28.l. - Na dw<>irou w 
Ploesti !Pociąg towarowy najechat na pociąg 
złożony z wagonów-cystern. NaistąpH stra 
szny wybuch cystern. 4 osoby zostały za
bHe, a 6 odni-0sło rainy. 

Dolar 5.261li 
Bank Polski notował dziś rano dola•ry 

po 5.26 i pół, funty szterliingi· po 24.69, fran 
k1 szwajca1rskie 119.00, franki francus·kie 
13.96, liry włoski 16.20 (odcinki tylko do 
100 lirów). 

rych obecnosc me 1est komeczna. Ponadto Zarpa i Chillan. 
rząd zajął się sprawą ewakuacji miast, do- -
tkniętych trzęsieniem ziemi i tyc·n, gdzie .otrzymano w S :lntiago wia1fomość, że z 
wy~uchły epidemie. Donoszą dalej, że w Mrn~ i '~r 4 :i.do~vał s131110Jot, wiozący wi~ 
Ch1llan odczuto nowe wstrząsy podziemne szą i lośc surowicy przeciwtyfusowej. 
które tym razem nie wywołały już paniki 
mieszkańców. ' 

ZNISZCZONE MIASTO. 
CONCEPTION, 28. 1. - Główne gma

chy m. Cenception wskutelk trzęsien i a zie-

Przed zawodami F. I. s.· 
w Zakopanem 

W Orłowie Morskim 
f " 
L. 

[stanie wielka fabryfca c~em~czna 
1 prz~rabiająe;a wodoro~łg na jod 

t• 

L 
t~: ... . •. 

• ::m1ch hote\t: Colon w Barcelonie, gdzie mieściła się siedziba katalońskiej filii Ko
minternu. Komunlstyczni dygnitarze uciekli zabierając ze sobą zrabowane z kościo
łów cenne dzieła sztuki i sl<arby. Na granicę francuską w Cerbere przybyło kilkaset 
samochodów oraz 2000 członków rodzin działaczy komunistycznych ze zrabowanym 
mieniem. Transport ten został na razie zatrzymany na skutek telegraficznego prote-

stu rządu powstańczego. 

GDYNIA, 28. 1. - W Orłowie Mors'kim 
projektowane jest wybudowanie wielkiej fa 
bryki chemicznej, przerabiaijącej wodoro
sty z Bałtyiku na jod. Ostafoio przeprowa
dzone w tym kierunku pró'by dały dosko
nałe wyniki, okazało się bowiem, że fabry
kacja jodu z wodorostów morskich opłaca 
się do tego stopnia, że po wybudowaniu fa 
bryłki będzie można jod eksportować za 
granicę. 

W Orłowie rozpoczęta zostanie wkrót
ce budowa dużego, nowoczesnego domu 
wypoczynkowego, z którego korzysta1ć bę-

dą mogli zarówno rekonwalescenci, jak i 
letnicy. Nowowznicsiony dom posiadać bę
dzie około 20 tys. m. sześc. objętości. 

Rozbudowa wybrzeża postępuje naprzód 
równolegle do rozwoju turystycznego i 
frekwencji kuracjuszy w uzdrowiskach mor 
skich. Na zorganizowa.nej ostaitnio w Gdy
ni w tej sprawie konferencji poruszono m. 
in. kwes tię propagandy tu rys tyki na wybrze 
żu i w Szwajcarii Kaszubskiej ·jak również 
zagadnienia1 usprawnie~ia obsług i tu rystów 
na teren!e Gdyni, wybrzeża i Szwajcarii Ka 
szubskiej. 

\" 

Od 12-go do60-go rokuż)·cia ... Odwo1~n1·e pogotowi·~ O·PL' 
Ustawa weg .erska o obowiązkowei sluibJe wojskowej U U 

BUDAPESZT, 28.l. - Izba niższa u- 2) służba wojskowa od 18 do 42 roku i 
chwaliła wczoraj jednomyślnie ustawę o 3) służba powojskowa - obowiązkowe 
obowiązkowej służbie wojskowej. Wszyscy cw1czenia wojskowe - od 42 do 60 ro
Węgrzy, nie wyłączając żydów, podl egają ku życia. Ustawa przewiduje p ełnomocni
przepisom tej ustawy od 12 do 60 roku ctwa 'dla rządu na wypadek wojny lub nie 
życia. Obowiązkowa służ.ba trwa w zasa- b ezpieczeństwa wojny. W okręgach nad
dzie 3 lata, w praktyce jednak trwać ma gran icznych rząd może dokonywać wy-
2 lata. Dzieli się ona na 3 etapy: 1) służba właszczenia. 
przedwojskowa od 12 do 18 roku życia; 

Kupiony znaczek F.O.M. 
twer l'f miliGny potrzebne na budowt; -

• 

polskich okręłó w woiennych! 

[~ła Łódź I I i osłatn;ą 
--------------------

r ' 
częsc 

musi 
zobat:zgt filmu „ Olimpiada" 

dla ośrodka łódzkiego. 
Łódź, 28 stycznia. - W godzŁnach ran- j ęci a się roolą i zrozumienia powagi chwi

nych zarządzono odwołanie po.gotowi·a o.pl. Ii, Prz~dstawicie l w.ładz opl. w rozmo~ie 1 T. zw. Brama Zwycięzców, przez którą 
dla ośrodka. Łódź odetchnęła. Mimo, że z ~ami o pracy słuzb domowych powie- przy dźwiękach hymnów przejdą zwycięzcy 
ataki lo tnicze i wybuchy „bomb" były je- dział: . . . . . . . . wszystkich narodów w poszczególnych kon 
dynie zastąpione przez wybuchy petard i - Nie spodziewali się am krzyzow, a111 kurencjach. (O ile oczywiście do tego cza. 
orzeczenia rozjemców, trzeba było przeci eż pochwał, a.ni nazwisk w gazetach - a je- su sp2clnie śnieg.„). 
dostoscwać się do zmienionych wamnków. dnak obowiązki swe potraktowali na serio, 

W pobieżn ej na razie ocenie należy pod zasługując na pełne uznan ie. 
kreślić właściwy stosunek cywilnej ludno- Dziś o g. 1 w połud·n ie rozpoczęł10 się 1 T . d I Lf 
specjalną pochwałę zasłużyli sobie rów- kich rozjemców i całego ·kierownictwa. - 'ri bk 1- SO 
ści do zarządzeń organów władz opl. N a I omówienie ćwiczeń przy udziale wszyst- 1 orlJe a e e ~ rvcz łl I 
ni eż komendanci bloCJ ków i domów oraz (Wczorajsze „bombardo.wa.n.ii" ł odz i- O§łą~a §Zg O f: 1 klD 
służby domowe, które wykazały dużo prze- na str. 2-ei) . Na tras i·e Paryż - Borde:iux u•ruch(}-• 

miona została to,r,peda elektry1czn.a najnow
szej konstru!(cji p:rzebywaojąca tein dystai.is 
bez zastrzeżeń . 

W pierwszej swej jeździe to·r:peda 
„2D2" uzyskała szybtlrość przeciię~ną 146 
•km na godz„ o·si1ą•gając na odciinlka·ch p.ro
l stych 180 kim na go·pz. 



Str. :Z. „ECH o• 

Di eń „ wybuchów" od z i Przygqtowanie harcere~ na wv~~~~ł< 111j ·1rł 
Wl'DOlł PlłZ~DZIAl.OW I UZ OW~CH. 

WARSZAWA, 28. 1. - Unormowana 
ostatnio służba organizacyj żeński ch ZHP. 
na wypadek wojny przewiduje jako pods ta 
wową formę tej służby t. zw. pogotowie 
harcerskie. Ins truktorki i stairsze harcer'ki 
obowiązane są już obce.nie wybrać jeden 

Przebit!li wczorai1zeeo bombardowania z nas tęp ujących przydziałów służbowych 
na wypadek wojny : 1) pomocniczą służbę 
wojskową, 2) służb<; w Pogotowiu Harce
rek względ ni e, 3) służbę zastępczą z ra
mien ia organizacj i Przysposobienia Wojskc: 
wego Kobiet. 

ŁuLZ, L8 .•. - Dzień wczorajszy ćw .
: Le11 OPL w Łodzi był jeszcze obfitszy we 
wrażenia i wizje niszczycielskiego działani a 

Jjowego lotnictwa nieprzyjacielskiego. 
Wstępem do tych działań był „.atak 

ornbowców" na Łódź w godzinach ra.11-
ych, z którego relacje zamieścili·śmy we 
czoraiszym numerze. 

Od ' godziny 8.55 do 14.13 miesz.kań c:y 
odzi mieli chwile względnego spokoju. 
Zapowiedź nowego alarmu nadeszła ·) 

rodz. 14.13. Wkrótce po tym nieprzyj.aci t l 
rzypuścił „atak" koncentryczny z połuJ-

1i;; na pó!no·c, stosnj~c wszystkie rodzcj e 
Jmb od kruszących aż do gazowych i za 
Jlaj:n-ch. · 

Nieprzyjaciel wykorzystał lciertmek w1::i 
trn, sp c dzi ewając si~, że „g.az" wytruje gt'l;

ćl cl ~ielnicę naszego miasta. Oczywiście 
rz e l:czył się, bowiem „obłoki gazu" za

lrzymaly się na Placu Reymonta, cz·ernu 
sp rzyjała dżdżysta pogoda. W zakłada·.::IJ 
Scheiblerowskich „bomby" wmieciły po
. a1 i zaskoczyły pracujące załogi robotnicze 
ipc:·ytem. Natycilmia·st zmohilizowano ak·:ję 
druży-n OPL, strażackich i o<lk.ażającyc h 

Trzeba było widzieć ile s·prawności wło 
żyly one w ciężką i wymagającą stalowych 
nerwów pracę. Dobrze zdały egz.ami1n sa.ni 
ta rinszki, które prosto od warsztatów po
ś.p;eszyly z pomocą rannym i poparzonym. 

Uci-erpiała poza tym kolo nia L'.US-u 1a 
Chojnach, w pobliżu zaś n.a ulicy Rzgow
skiej wstrzymała ruch plama ch emiczna, 
którą niezwłocznie zaj ęła si ę drużyna· odr~a 
żają·ca, tory tramwajowe u zbi egu ulic 
Piotrkowski·ej i Andrzeja, zakłady Geyera, 
okolica gimina·zjum Zimowskiego przy ul. 
Bocznej oiraz tereny fabryki Poznańskiego, 
gd·zie od bomby niep rzyjaciela wybuchł 
poż.ar tkalni. „Fale gazów" p rzeszły poza 
Pl. Reymon ta, ul. Zgi erską i P iotrkowską. 

Około 3.30 po południu Łódź znów po
wróciła do stanu pozo rn ej ciszy. Dopiero 
\"Jieczorem lotnictwo ruszyło ponownie na 
Łódź . Tym razem rozpoczął seri ę huraga-
1wwych „ataków" dążąc do os tatecznego 
wiszczenia ważnego ośrodka przemysłowe 
go. AI.e Łódź potrafiła nadspodziewanie do 
brze odeprzeć ataki. Począwszy od godz. 
20.25 eskadry nieprzyjacielskie z przerwa 
mi „obrzucały" Łódź materiałem niszczą
cym, gazowym i zapalaj ącym, aż do godz. 
22.45. Zaatakowano wille obiektów, wy
rządzono dużo szkód w urządzeniach , wie 
le osób zostało poszkodowanych. Wiadomo 
- że tylko w teorii, niemniej jednak i 
wśród teoretycznych założeń i ocen moż
na było stworzyć dobre warunki do pracy 
poszczególnych służb obrony, Służby te 
wykazaly wiele sprawności. 

Za nieludzkie otrucie żony 

~Yl~w1~i ionał ~~uauy na imrnrt. 
. . „ .. ~ • . -:,. .. 
~ „ . . . : "OT•W• W•lłOICU • . 

WARSZAW A, 28.1. - Sąd Okręgowy 
w Warszawie ogłosił wczoraj wyrok ska
zujący na karę śmierci osk. Dylewskiego, 
za zgładzenie żony przez systematyczne 
trucie w ciągu kilku miesięcy. 

Podsądny spokojnie wysłuchat wyro
ku, chociaż przed wejś c iem sądu dłuższy 
czas szlochał. 

W obszernym uzasadnien iu wyroku 
~ąd stwierdził, że wina oskarżonego nie 
ulega wątpliwości, gdyż z ekspertyzy dr 
Felca wynika, że śmierć ofiary nastąpiła 
wskutek otrucia, zaś z materiału sprawy, 
że truciznę tę przygotował mąż. 

Ze swego, umieszczonego w piwnicy, 
warsztatu ślusarskiego, uczynił niejako la
boratorium dla preparowania trutki. Wy-

kryto tam proszki apteczne, zawierające 
węglan baru, które nie mogły być przygo-
1uwywane dla trucia szczurów, skoro były 
w opłatku. 

Sprawca zgładził swą małżonkę środ
kiem używanym do trucia p asożytów i nie 
odezwało się w nim sumienie, il ekroć orga 
nizm ofiary zwalczał truciznę. 

T ego rodzaju planowe wykonanie 
zbrodni przy długo trwałym nastawieniu 
zbrodniczej woli wskazuje na to, że pod
sądny pozbawiony jest wszel kich uczuć 

ludzkich i wobec niebezpieczel1stwa grożą 
cego ze strony takich typów sp ołeczeństwu 
sąd uznał za jedynie celowe wymierzenie 
kary śm i erci. 

Zdarzenia i 'W'ypadki 

(-) Według nieoficj alnych obliczci1, .liczba o
fiar t rzęsienia ziemi w Ch ile sięga 34 tys1ę~y zabl· 
tych, a przeszło 50 tysięcy rannych . 

(-) Czech o • Słowacja otrzymała z Anglii do· 
da tkową poży:cllkę w wysokości C71terech m ilionów 
funtów n a sfinansowan ie emigrarj i uchodźców. 

(-) Na terenie I zb Ustawodawczych ukonsty. 
tuowa10 się nowe porozumien ie posłów i senatorów 
katolirk ich. 

P orozumienie to dojdzie do skutku z.a zgodę 
O.Z.N. i obejmować będzie zarówno L'Złonków OZN, 
jak i szereg posłów i senatorów niezależnych, 

(-) Okólnik o nowym prawie prasowym został 
rozesłany do wojewodów i starostów. 

Wrtvczne polsk iei paHtvld· 
WARSZAW A, 28. 1. - Koła miarodajn e stolicy 

określają wi zytę m inistra v. R ibbentropa j a.ko p~zt 
pieczętowan ie r ouuów, które przeprowadził m m1-
stcr Beck w Berchtcsgaden z kanclerzem Hitlerem. 
Według in formacyj z miarodajnyĆh źródeł, nasza 
polityka ustal iła następujące punkty : 

1. Stomn ki pohko - niem ierkie pozostają i na 
przyszłość oparte na płnszc.,,yźnic zasadniczej de. 
kla racji pol;;ko . niemieck iej 2 1934 r okii. 

2. P olska ziai•howujc całkowicie pozycję równ o
wagi pomiędzy Moskw;J a Berlin em, dochowu.\ąc 
rówmicześnie wierno;ci swym umowo111 sprzi,nie-
rzel1czym z Francj ii i Rumunią. . 

Szczegóły zab ójstwa księdza. 
3. Polsko - niemierka umowa z r . 1934 jest in· 

stru mentem stabilizacji. 
4. P olska nie przystępuje do p aktu antykomin. 

lemowskiego i n ie wrhodzi w orbitę osi R zym -
Ilcrlin, zachowując jednakowo dobre stosunki z P'ań 
stwami tej osi, jak i m-0earstwami orie.n tacji prze-Bandyci zrabowali kielich • 

1 kasę 
. LUR LIN, 28. 1. - W związku z zamor

dowa111iem proboszcza parafii Zagłoba na 
plebanii Bratowo, pow. Puławy, ś, p. ks. 
Władysława Walencilka - o czym wczoraj 
doncsil iśmy - stwierdzono następujący 
przebieg tej zbrodni: w nocy w czasie nic 
obecności ks. Walencika, który barwił u pp. 
Klemicwskich w Szczekarkowie, na pleba
nię napadło czterech bandytów uzbrojo
nych w rewolwery. 

Jeden z nich pozo~tał na czatach, trzej 

C2y urzędnikom państwowym 

w o I n o bedzie studiowac ? 

zaś steroryzowaili i obezwładnili służącą 
Mariannę Czaplę, po czym splądrowali 
mieszkanie, rabując dubeltówkę i kielich 
mszalny. 

Następnie ba1ndyci wytoczyli na podwó 
rze kasę , w której znajdowa1!0 się kilka ty
sięcy złotyc'il zebranych na kościół. 

Gdy usiłowali kasę otworzyć ulkoło go
dziny 23-ciej nadjechał ks. Walencik i po 
wyjściu z powozu, bandyci zasypali go gra 
dem kul, zaibijając na mi e.iscu. 

Następnie mordercy zbiegli. Po napa
dzie zawiadomiono natychmias t policję. -
Do Bratowa przybyła specjaln a komisja z 
Puław zlożona z p rzedstawicieli władz po

ŁóDź, 28.1. - W godzi·nach rannych 
mieszkańcy domu przy ulicy Piłsudskie
go 18 byli świadkami ni ecod zi.ęnnego wy
darz·enia. Oto w pewnej chwili w oknie IV 
,piętra U'kazała się postać jakiejś niemanej 
1':0bi·ety, która szybkim ruchem otiworzyh 
okno i znalazła ·si·ę po zewnętrznej stronie 
z wyraźnym zamiarem rruceni:a się na 
bntik. 

Nikt z obserwujących desp eratkę nie 
był w stani·e przeszkodzić jej w zamiaracil 
samobójczych, obawiając się, że interwen-

I 

cj'l p rzyśpieszy jedynie sko•k kobiety. 
Widocznie jednak - w ostatniej chwi

li zab r.akł o jej odwagi i stanowczości, bo
wiem zwiesiwszy nogi z parapetu rękami 
trzymała się kurczowo ramy 0okien1n·ej. W 
tej chwili zauważył ni eszczęśliwą właści
ciel mieszkania niejaki N. Bialer, który nie 
doszłą samobój czynię wciągnął do wnę
trz.a. 

Widzowie odetchnęli. Jak się okazało 
nieznajoma jest krewną Bialcra, przybyią 
w dniu wczorajszym z prowincji. 

dwnej, tj. z A ngliiJ i ł'rancją. ' 
5. Wzmocnien ie współpracy ekonomicznej Pol· 

ski i ZSRR p ozostanie w przyi.złości tylko w d zie. 
dzinie ekonomicwcj, bez wiązania się jakąkolwiek 
bądź współpr.acą pobko _ rosyjską w dziedzin ie pu
litvcznej . 

· 6. N iemcy n ie będą zaostrzaly zagndniei1 Gdań· 
ska Klajpcdy i Ukrainy, a na proukraiiisk;i propa. 
gan

1

clę w Niemczech nałożony będzie mocny tłumik. 
7. O budowie autostrady, ł~czącej N icm:"y z 

P rusami \\'srhodnimi przez P omorze, o C«) m clonu
>iła pr asa angicl~ka i ameqkańska, m owy być n ie 
może. 

8. Oba państwa ponowią swe wpiłki, zmierzające 

w kierunku rnzwiązania zagadnienia swobo1lncgo 
równouprawnionego rozwoju nmif'j>zości pol· kiej w 
Niemczech i nmicjszoici niemieckiej w Polsce. 

,,Ra\endau l~rawif ·n~ ro 1~1~ 
W ARS ZA W A, 28. I. - Rozważa.n.a jest 

cbecnie sprawa zmiany rozporządzenia Ra 
d} Ministrów z dnia I .I 1934 r., które prze 
widuje, iż urzędnik pragnący studiowa~ 
na wyższej uczel1ni mu-si uzyskać na to spe 
c_jal~ zezwolen.i .O}l swy:gi ..właj·;i: zwi•er.z-

licyjnych, sądowych i Jckarskic;h. . 
ratunkowego 

• 
i k1rad zieży 

Dżdżgst dz.-„ 0
,. Kronika pogotowia 

'li ŁÓDŻ, 28.1. - Zuc hwalej kradzieży dokon a- Przy zasłanianiu okna s padta z e sto ika w 
mieszkaniu własnym przy ul. 6 S ierpnia 3 łiele 
1~a Pańska, odnosząc pęknięcie kręgos łupa i obra 
żenia czaszki. W stanie nieprzytomnym odw1e
z1ono j ą c.lo szpita~a. 

zostanie wycofany. 
W ARSZA \VA, 28. I. - Nć:({ładern je:d11e

go z pism stołecznych ukazał się „Kale11-
darz Zdrowia' ' na rok 1939. Kale~darz za
mi eścił m. in . artykµł c.Jr. ]. Nowako\\'skie
go ń'a· temat el.igef1ilki, \':i~Op

0

aguj~cy s(e:!y
cilni5J.h·.„ .,....,.. 

Zmiana rozporządzenia ma iść w kierun 
ku rozluźnienia tych przepi·sów. 

• -
ZYCIE P AIIANIC 

Stan pog dy w ł.odzi, 
ŁÓDŹ, 28.1. - Dziś o godz. 9 rano tempe-

ratuJa w śródmieściu wyniosłą. O topni, nai-
ni.ż.szą w nocy. 1 stQpień poniżej zera. 

C!śnle'nie barome tryczne 745 milimetrów 
oznacza niewielki w z ros t. 

Wiatry słabe północno-wschodnie. 

Tarapaty młodego małzonka 
W oba wie przed żon• 1gmulowal napad 

Uo komisariatu Policii pabianickiej zgłosił 
się mieszkaniec Pabianic niejaki Betkier Otton, 
lat 32. zamieszkały przy u!, Szpitalnej 27 i zlo
żyt me:uunek, że w drodz e do domu napadnięty 
został przez niez nanego osobnika, który pod 
groźbą rewolweru zmusił go do wyda nia posia
danrch pieniędzy w kawcie 30 z!. Po dokona-
111u rabunku nieznany osobnik zbiegi. Poni eważ 
13etkier bąrdzo dokładnie podał opis napadµ , 
iaik również ta jemniczego S·Prawcy, podając w 
codatku jego szcz ególowy rys opis, napad miał 
wszelkie cechy prawdy. Toteż policj a niezwlocz 
nie zarzadzila obławę w okolicy, w której na
pad bąndycki miał miejsce, wdrażając równo
cześnie energiczne śledztwo. 

\\'zicty w krzyżowy ogień pytań Betkier za 
lania ł SiQ w ko!lcu i wyzna ł, z e skruchą, że 
całą his torię o band yckim napadz ie wymyśli! 
samowo'.·nie w obawie Przed żoną, której bal 
się przyz nać, że owe rzekomo s]j:ra dzione pie
niądze w kwocie 30 z l stra c ił bez jej wiedz y 
i zgo<lY. 

Za wprowadzenie wladz policyjnych w bl ą;d 
i s~ mulowanie napadu bandye1k ie go nie [o1rlunny 
małżonek a<lpowiadać będz ie przed sąd em. 

WALNE ZGROMADZENIE P. C. K. 
Zarząd Oddziału Pols.kiego Czerwonego 

Krzyża w Pabianicach na pods tawie parągrafu 
22 p. 2 Statutu PCK zwołuje na piątek dJlia 3 
lutego rb. na godzinę 19-tą w sali Związku Le
gionistów przy u.I. Kościusz.ki 14 zwyczajne 
walne zgroma dzenie Oddziału P abianickiego P. 
C. K. z następującym porządkiem dzien.pym: 
1) zagajen1e, 2) wybór prezydium, 3) Qdczyta
nie protokółu z ostatniego ·W alnego Zgroma
dzenla,4) sprawozdanie z działalności za r. 
Hl38, 5) .sprawozdanie k asow.e, 6) sprawozda
nie Komisji R ewizyjnej, 7 ) bilans z a r ok 1938, 
8) uzupelniające wybory do Zarządu na mie j
sce wylosowanych c złonków Zarządu, O) w yb ór 
delegata do R a dy Okręgowej, 10) wol!1e vn 1io; 
s ki, które w myśl paragr . 22 p kt. 7 wmny b~'C 
zgłoszone na 7 dni przed Walnym Zgromad ze
niem. 

Zarząd Oddziału uprasza wszystkich czhm
ków PCK w Pabianicach o j a k najliczniejszy 
udział w zebraniu. 

* * 
W środę, dnia 1 lut eg o rb. w salon ach p, 

Eudzińs~iego p rzy ul. Zamkowe j 1, odbędzie s:ę 
trad:. cnna karnawałowa zab awa t a nec.rna, u
rząd ~ona staraniem Oddziału pabianick iego Pol 
skiego Cze1wonego Krzyża. Wejście na zabawę 
dla pań 2 zł . dla panów zł. 3 . - Początek o 
godzinie 21-cj. S t r oje w izytowe obowiązują. 
Sala dobrze og r zana , zaś do tańca przygrywać 
będzie doborowa orkiestr a 

Bufet we własnym zarządzie obficie zaopa 
trzony po cenach n a der przystępnych. 

Stoliki bridg'owe. Całkowity zysk z zab a 
w~· przezn a czony będzie n a zasilenie fundu
szów tej tak n iezwyk le pożytecznej placówki, 
niezbędnej w życiu społecznym tak w czasach 
spokoju, jak i Wl'.ljny, 

„PABIA NICE W FOTOGRAFII". 
Zarząd Oddziału pabiani ckiego Polskiego 

Towarzystwa K rajozn awczego j ako organ iza
tor wystawy p . n . „Pabianice w fotografii" 
zwraea się do wszystkich organ izacyj, stowa
rzyszeń i związków pabianickich,oraz osób po
jedyńczych, k tóre mają zamiar zgłosić swe eks 
pon a ty na wysta-wę, aby fotografie swe skła
dał~' w niepr;r,ek raczaln y m terminie do dnia 4 
lutego rb. E ksponaty według pod anych już d zia 
łów należy przesyłać do lokalu prz~' ul. św. 
Jana 1, C'Od ziennie z wyjątkiem niedziel i świąt 
od g odziny ]Q rano do godz. 8 wieczore m. Na 
wystawę mogą być nadsyłane zdjęcia pojedyń
cze lub serie; tworzące zamkniętą całość, na
klejone na jednym kartonie. Format zdjęć n ie 
może być mniejszy niż zdjQcia o wymiar ach 
9X 12 cm. E k sponaty po zµ kończeniu w~·sLawy 
zastana zwrócone właścicielom z podziękowa
niem , Bliższ~·ch infonnac)•j o wyst awie udziela 
ją czfonkowie T owarzystwa. 

I 
A więc posiadacze cenniejszych fot ografii 

uwaga: zg!as?.a jcie swoje eksponaty w lokalu 
p r zy ul. św . J ana, d o dnia 4 lu tego rb. -...------------------•-1 Otwa rcie wyst awy po uporządkowaniu na-
g romad zon ego mat3riału, poklasyfikowaniu i 

P~ZY PRZEZIĘBIENIU. GRYPIE, Ki\ odpowiednie j selekcji nastąpi w najbliższym 
SZlU sto~ule sle zioła ! już cza sie 

POlllNJl 
Nr. rej. 1349 cena zł. 2. 

Przeciw chorobom nerwowym l bezs.!.1· 
ności zioła 

Nf lłWOI IN 
Nr. rej. 1348. 

Apteka Dra Farm. R. Remblelińst1ic1i:o 
w LODZI. ul. Andrzela 28· tel. 149·IJ1 

ImADZIEż iW R. 
Wer~;kowi Benecl,·ktowi, w porze n ocnej slna 

dziono z ku rnika na posc~.ii domu p1·z~' ul. Ka
r olewskiej 52, G kur wartości hilku..'lastn zlo
t~"ch. 

PA RI 1\ Nff'T~ r POR \DNI K I NOW T. 

O~winh'wc 1 :z~· ul. Gd<i11°.:,ie_i, wyświ('Lb w 
ci::l.,.u cnlerro t~ g-odnir> pi~kn- fil ni sportowy p. 
t . ·~.Olimpi~rla" - częfć 2-ga_ Pierwsza cz~ść 

· sfilmowanej olimpindy berlińskiej wzbu dziła 

l wśród całego sp. ~lecz~i1stwa mia.iota. wie!ikie za-
,_ ______ _ _ ____ ______ inter esowanie t ego ruezwykłego :wi~!-ł.a 

no ubiegłej nocy w mieszka niu Zycltli G riin
berg, zamieszkałej Przy ul. .Pio trkowskie j 121. 

Nieustaleni na razie sµrawcy <losti·i się p od 
chwilo\vą nieobe>:no.ść w llSck1elki ....... ··<id m ie
szkania, siką<j. skradziono JuJ;rą .ornz.: h~vter~ 
ogóln"ei wartósc i około 2 tys. zł. * * *. '' tlzatję71~1żetJt ~1ltó\V,''· 1~6'~'tę~w, a~koholi-

ków" itd. · · Powia domione organa policy jne wdrożyły do 
chodz enie. 

P odczas zas łaniania okien 
p ierwsz ego pi c; tra domu Pr7:Y 
86 - Ba r bara T o mas zewska 
obrażenia. 

wypadła z okna 
uJ, Piotrkowskiej 
odnosząc ciężkie 

Przeciwko tetnu ·wystąp.iła· ·warszaw
ska Knria Metropolitalnn. Wydawcy L ·1 -
darza zos tali wezwani do wycofani2 go z 

- W mieszkaniu przy ulicy Warszaw sk ie j 
nr 30 uległ niebezpiecz ny m poparz eniom wrząit 
kiem 6·letni Zhigniew Szymań0ski . Wezwa11y :·e
kar zy pogotow ia P.C.K. stwierdzi! oparz enia <lru 
g ieg o s topnia i po u dzieleniu pierw s zej p-0mocy 

'oandlu. · · 

przewiózł chłopca do szpitala Ubezp iec zalni 

1 
Społecznej . k 

Na terenie Rzeź:i ; iejs:iei zmarl n agle na cz y w a r sza w s o e r o z m o··w: y 
a•ak serca SO-l etni urzędnik Ludwik Safarn-ń-

ski. przyniosą korzyści robotnikom sezo.nowym? 
• 
ZYCIE ZGIERZA LóDź, 28. 1. - l'owróeila z ' ra1·:0zawy dclegurja Kilińskiego zo~tał zlikwidowany. Firma pnyjęła do 

Zw. Zaw. Robotników Sezonowych, która pr zerEu. I pracy 2wol11ionci;o w .woi m cza:-ic robo tnika, wobe~ 
NOWY DZIAŁ ZARZĄDU MIEJSKIEGO. , żyła w Min. OpiPki Spolerz1H'i i zarzqt!zic głó1rny:11 r·zei;o spór zlikwidowano a ·rob(ltn icy 'Jlrz}'stąp 1ll 
Wydział O piek i Społecznej wy łoni ł z s ieb ie Fun dusz11 P rncy mrmorial, dotyczący ż:;1dań sczo- do pracy. 

nowy dz iał pracy Za rządu Mie jskiego - „Ośro I nowc(lw łódzkinl1 w związku z zbliżającym się se. UPóR F.\.BRYKANTA. 
d ek zdrowia !', mieszczący się przy ul. gen. zonei:1 rohót publinnyth. Delega~j i_ ośw~adcz?no,. i:c Wczoraj fo•'pC'k tor prary inż, Fcfcrman inter· 
Dąbro\Ys k i ego 35. Dla „ Ośrodka" bud uje się w 1 właściwe rozm owy z pr1.ed,tąw;c·iC'lann lo~Lk 1 :'.1 wcniowal w zatargu o różnice do stawek w fabrre 
parku Kości uszk i obo1k Miejskiego Zakla<lu Ką- z~viązków zawo<lowych •crnno\HLW na terenie ilu · 1· ona przy u !. l'omor,kiej 36133. Na konferencji 
pielow ego nowy b udynek specjalny. , rn st,·1:,t11 a zw~łune zo~~anii d~picro w pny~złym IY· I Kon n ic wyraził gotowo~ri do uregµ lowania płar, 

T ymczasem „Ośro dek" prow adzi przychodnię go<ln tu. _W .1111('clzyrzu•!c M m1 t."'."'two hęclz_ie moi;~u I wohcc czego sprawa znajdzie się w referacie' !l;.ar. 
g ruż'.·iczą , jagliczą, we neryczną. amb ulatorium' zaroznac . . • 1 ~ dulJ,nln1~ _z 1.r~ecI~ mcmonalu .0 ra' I nym Inspelctoratu P racy_ , 
szk olne, d en tystyczn i sportowo-lekarską. frek ~ao~ano" 1c sir. nad 111 ozl111·0,ciu1111. wprowa?zema .'.' ' , 
w e nc ja w ,Ośrodku~ bardzo duża. Uczęszcza- ZY:"i e l!ostulatow, <l.01! c.~~cy_ch loarowno zinę~sze'.113 PRZED UR UCUO:\IIENIEM FABRYKI. 
· t l ' · k t · t ' krc<l\low nu rqk ]J1czncy, Jak 1 wprow::uhcnla ~zc-
ią u eczący się na osz mias a. j · . 1• . 1 . • , .1. · I o~tatrrznie zlikwidowany został wczoraj zatarg 
• • S<'IOC nm\\ ego t~ goc nn1 prut·y oraz pQ<•WJZ •I zaro J . S I d · 

I 
ków. w fahryce mnr>yń-.ldrgo (Scn>3torska 35 37), g 1.1e 

W WALCE Z JAZDA PO CHODNIKACH. ZLIK\\[1)0\\ A · y STR.\JK. rzr;I: rohotników staneła wobec możliwof,d red11kcji. 
Ponieważ miesZ1ka1icy miasta uskarżają s ic Hcdnkr.ia 111iala nastąpić po obecnej przerwie w 

na rowerzystó w, którzy jeżdżą po chcdn•ka::h ! Strajk w fabryce \\>''.Qżck fi rm) Tiibhon przy ul. prorlukcji. 
d la zwal czania tego zia w iska wprow adzono I ,-- Wczoraj uHalon0 kol ejność przyjmowania do 
ulat\\'ienie w ściągani u tego rodzaju przest cmców pra~y rohotn •ków: nJjpicrw zatrudnieni będ;i n'e-

k · d I podlcgłościowcy, potem ci , co wyczcrpal' już zasiłki 
~a:iycll~~~~ki~~no/o~:~el~~ ~~:~~c ,:0'\~~ct~fal~ ·1 MN IEJSZY CZAS - MNIEJSZY GAZ ! ustawowe oraz delegat fabryczny. 

k Uru:-homienic fabryki nastąpi w prz~-,;złym ty. 
Admi nistracyj nym Zarządu Miejs iego. T ak i slogan wyplrnął na konkursie os1.czędnego goclniu. 

I gotowania dla pracownic Jomowich, odl.ii tym pod 
AKADEMIA. l fachowym nadzorem k ierownika p ropagandy p. Eu-

\V Zwi[lzku Pracy Obywatelskiej Kobiet w I p:eniusza Jfoima w Skl_e~ic Gazow1~i .:\liej~k~ej (Pio. 

Zgierzu odbyła się przy !·ic:znym udziale człon trkow,ka 40) . I m m~1e3 :-zy. ew:, IJn n11~ 1~J szy gaz, j' ł~ ł0(l0~[8 ~1f iJ.~D Sl~'( 1e~u 
ki ii po<l niosla ahademia z 0tkazii 76 rocznicy . t~ m lep,,;rn pott~wa 1 wyraz~l!CJSz:t nadzieia zdoby- • • · J A I 
PO\\'S tania styczniowego. l~eferat okolicznościo- ) cia ~mg-rody. (_)s1em prucowlllc Jomowych z 11u~1cr. · '. 6 ,' ;\ 1 

w y wygłos ił a p. Mazu rkiewiczówna. Świetli- 1 k an11 na . _ra~1.1onach wysta_r~o1~ało w tym ory~<n"l- Uroc~vste ze~ran·e w .. '. "'··tr ... ~_rsi4. w_ e. 
czanki odśpiewa ły kil ka pieśn i żołnierskich oraz 11Ym k~nkmsu.:. w oh~c~osq Jnry w skład ktorego , , 

' "'I " I" deklamacie I wchod mly panie : Elzb1cta B uttler0owa, d elegatka WARSZ A w. c\, 28. 1 .. - w rocm'.,rt-·strajku szkol 
\\l „ 0~ 1 „ ·•· z· 1 r · o zr· "' 1 1 1 k · \V onie-dzialek, dn, 30 bm. o ogdz. 19 w Jo- .wuiz rn an omu, o IR w yszi:a('.((1 le ~gat ·a ncgo - 1 l utego mos r. _;_ oq!::1iLmj!l Stern. U"'ZCot. 

k I ~I ., ' 1 ks IYotra Skargi· 13 od Szkoły Przemysłowo . GospodarczcJ w Lodz i oraz nik ów \\'"alki o t.ko1e .. PoJ,J;a. rlororznc llrocz' ,re a 11 \\ asnl 111 Przl U · • 1 ' · · k k l\l" I z· r · k z · k ' 
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Strat:b wic;źn~ów :in~iłlskit:b Prz~~ Niemcy piją mniej kawy. 
''kołem O dziewięciu Ogonach Trochę nowin z nad Szprewy. 

Dymisja dra Schachta i szerokie peł- W myśl pewnych przepisów planu czte 
nomocnictwa dra Funka spowodowały at- roletniego, krawcy niemieccy obowiąza111 

Argu Jftentr z wole1 n ika" w 1· przer1·wn1·ka' 1U kar' (ie Ie s n e 1·. ~noy'
0

wcshf e.;Jchg~;~iz~~~:~g~r~~:~~:~a;i:rs~~~i= ~!fe~t~~ 7~~~~~s~~~~~y~~r~::~ir~1~:~~f; 
'lłl I oraz dokładnym wyszczególnieniem spotrze 

bowanej ilośc i materi ału i wpłaconych sum. 
Książki będą kontrolowane w określonych 
terminach przez inspektorów rzą,dowych, 
którzy w razie potrzeby będą mogli wysta 
wić każdemu, oparte na cyfrach, świade
ctwo skąpstwa lub rozrzutn.ości. 

Londyn, w styczniu. jest ze sznura o przepisowej grubośc i je-
, Specyff cz~ie angielski w swym pomy- dnej ósmej cala •• Razy ba1rdzo bolesne, wy
słe . londynsk1 „Instytut opinii publicznej" ,mierzane wprawną ręłką wyspecjalizowa
zas1ęga obecnie zda11i~ '\nglików co do ka- nych dozorców, nie pozostawiają żadnego 
ry cielesnej w więzi śladu na skórze delikwenta. 

_!'-.'.a roz~łany k\ 1ariusz odpowie- Więzień, ska1zany na chłostę za dodat-
dz1~1I prawie. ws~ysc.Y. ~v cyfraich rezultat kawą przewinę: próbę ucieczki, krnąbr
ank1ety wyr.aza się: Jak~ ~7 .proc. głosów ność, a przede wszystkim za surowo kara
za n~tychm1astowy~. znies1eme~ kary cie- ne czynną zniewagę strażnika, poddany by 
les_nei, 45 P_roc .. za JeJ utrzyman1em, 8 proc. wa oględzinom lekarskim. O ile stan zdro
zas stano;1ą n.1ezdeq~do"Ya1ni. . wia jest uznany zer zadawalający, orzeczc-

. ~ezwzolędn1 przec1wmcy „kota o dz1e- nie '\vraz z wyrokiem wysłane jest dla urzę 
w1ęc1u ogonach", ja.k z dość makabrycz- dowego potwierdzenia do „Home Office" 
n~~ humore.m od ~1eków nazyw~ją_ w. An- (Biura Centralnego) . Stamtąd, po prze
gh~ dyscyp lrnę, u~ywaną ~v ~1ęz1emach, prowadzeniu śledztwa, przychodzi nakaz 
t"". 1 e~dzą'. ze w dobie obecnej, kiedy system wymierzenia kary, przy czym nierzadko się 
w1ęzien111ctwa ulega c~ra1z to ra~ykalniej- zdar~a, że ilość razów, wyznaczona przez 
szym refo~m.om humam~arnym, kiedy ''o- sędziego zostaje zmniejszona nawet do po
bec .sbzanc?w szeroko Jest stosowane ba- łowy przez litościwsze serca funkcjonariu
d~me psyc~1atryczne, a. przestępcy,_ dobrze szów kancelaryjnyc'i1. 
się spra~vuiący w ,~zasie odbyw~111~ kary, . Wyprowadzai się więźnia z celi, zdejmu 
ot:zymt~Ją „urlopy dla odpr~~en1a. ~e;- ie n:u lkoszt~lę i ściągniętymi na klamry pa
wow, kiedy .słynne ,„hard Jabour . ( c.1ę~k1e sami przywiązuje do „rack'a" (specjalnej 
roboty~ definitywnie przest~ną. 1~t111ec w ramx drewnianej) z tą samą precyzją, co 
~ode'ks1e karnym, sk.asowame sm1esznego paCJenta do stołu opera'cyjnego. Wogóle, 
1 ~hydnego. an~chron1zmu, jakim jest bat w<>zelkie szczegóły są przewidziane dla 

Uszy i szyję ochrania gruby wałek fil
cowy. 

Obowiązkowa jest przez cały czas obec 
ność lekarza i władz więz i ennych. 

- Ready? (Gotowe) - zapy tuje straż 
nik, trzymający „kotw". 

- Go! (Naprzód!) - pada komenda. 
Rozlega się świst bata, spadającego na ob 
nażone plecy, a jednocześnie straiszliwy 
jęlk. 

- Raz! - liczy s tojący z boku do-
zorca. 

-Dwa! 
- Trzy! 
Trudno uwierzyć, aby nie straszny z po

zoru instrument mógł wywierarć takie wycie 
i zadawać taki ból. 

Rzecz w tym, że wzmagające się z każ 
dym uderzeniem cierpienie jest nic tylko fi
zyczne. Nerwy nie wytrzymuj'! próby i po
zost~wiają śla1ct w psychice skazanego w 
formie strachu przed powtórzeniem tej 
kary. 

J a, jako przejezdny i cudzoziemiec, mo 
gę tylko na razie podz i el i ć się zebranymi 
tu i ówdzie wiadomościam i z różnych dzie
dzin: 

. Oto, ~a przykład, jak wygląda, oficja!-: 
111e opublikowane, o~iywianie niemieckieao 
żołnierza : chleba na dzień 750 gramó~. Dużo się mówi o reformie szkolnictwa 
RanD : kawa z cykorii lub kakao i 30 gra- w III Rzeszy. Obecnie młodzież kończyć 
mów masła lub 125• gramów marmelady; będzie szkołę średnią, mając lat 17. Bez
w południe : 150-180 gramów mięsa, je- · pośredn io po otrzymaniu świadectwa na
dno do półtora ki lo kartofli, 200_ 300 gra- s tępuj e wcielenie do hufców pracy, będą
m~w jarzyny, tłuszczu 10_ 15 gramów. cych dla chłopców przygotowaniem do siu 
Wieczorem : 30 gramów mas ła i 100-125 żby wojskowej. 
gramów kiełb asy, albo ryby suszonej lub Skrócenie lat nauki szkolnej ma na.i-e-
z konserw. lu umożliwienie szerokim masom jak n ? 1-

0 d 1 lutego będzie wprowadzona dla wcześniejszego o~e.nku . 
l udności cywilnej kartk~ na . kawę . O~ec;1i: Wciąż s ię słyszy wyrzekania na dotkli-
k~wę wolno sprzeda w ac kazdemu w 1losc1, J wy brak lekarzy w Niemczech. 
nie przewyższającej 1 O deka. . . . . 

Wpr.owadzono we wszystkich zakła- . Do. t.ego stopnia ?ale się to we z~ak1, 
dach przemysłowych, gdzie uznano to za ze . m1111s~erstwo osw1aty, dla szyJ;>k:ego 
wskazane, 10-goclzinny dzień pracy, acz- zw1~k:zen1a kadr medyków praktyk~Jących 
kolwiek w zasadzie utrzymano nadal dzień zm111;1 szyło o. czterl'. seme:;.try studia stu-

Małecki. ośmioaodzinny . dentow. Wysiłek więc zarowno uczących 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~b~~~~~~~~~~~~~~ się, jak i profesorów będzie kolosalny, 

(w hip), ~taje się n_agl~ce. uniknięcia jakiegokolwiek wypadku. 
. ZdJmem pr~ec1w~ 1ków systemu, poni- Ręce i nogi są unieruchomione, a brzuch 

żająceg? człow1~cz~nst~'~, ba.rba-rzyńskie opar1y o poduszkę. Lina na blclku pozwala 
narzędzie spra.w1~cth:v~sc1 ~owinno zostać na wyc iągnięcie ramion do dowolnej wy

łfainowszr hydroplan franruskrei 
gdyż już normalny, 11-scmestrowy kurs 

, • medyczny wymaga wytęż,onej pracy. 
marvn'r~1 . Lekarze ubezpieczalni nie są w stan;e 

obsłużyć niezliczonych ubezpieczonych, le
czenie zaś prywatne kosztuje dwa i trzy 
razy droż ej, niż dawniej, s tało się więc 
na ogół niedostępne. 

wycofane z uzyc1ai, 1 Jedynie pokazywane sokości. 
odtąd w s ławnym „Muzeum Okropności 
Tussaud", obok dawnych przyrządów do 
tortur. 

Natomiast drugi odłam społeczeństwa, 
którego rzecznilkiem może być pan Silas 
Ohander, inspe·ktor „Borstal Prisons" (do 
~ów poprawczyc'il dla maiłoletnich), ma 
rnny pogląd na spraw~. 

- „Kot o dziewięciu ogonach" przy 
dzisiejszej jego konstru'kcji - mówią zwo
lennicy bicia - nikogo nie zabił i nikoao . . o 
me zra1111ł . Zarzuty, jakie mu l';tawiają, to 
to, że stanowi zabytek średniowiecznych 
represyj, i że piętnuje moralnie raz na iaw 

sze tego, kto otrzymał chłostę. Uczucia po
hańbienia nic już nie zdoła zatr: ;::. Tym
czasem, prawdą jest, że bat w kolosalnej 
mierze przyczynił się do obniżenia ilości 
zbrodni w Anglii. Przestępcy boją go się 
panicznie, i zostało stwierdzone niezbicie, 
że się nie zdarzyło aby czy to wielki, czy 
pomniejszy kryminalista, który się z nim 
zapoznał stał się re,cydrwistą. 

Paryżanin zgubił w toalecie 

100 IJsiecJ franków 

Na polepszenie sytuacji wypadnie je
szcze poczekać dość długo . 

Oczywiście, brak lekarzy spowodowało 
także w ]jnacznej mierze przenoszenie ich 
do wojskowej służby sanitarnej. 
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Dawniejszy bat •mla:l końce rzemienne. 
Obecnie dziewięć „ogonów" skręcony<:h 

Pewien paryżanin, jadący z Lozanny 
do Genewy, udał się do ubikacji toaletowej, 
gdzie do otworu wpadła mu paczka zawie
rająca 1 OO banknotów tysiącfrankowych. 
Na najbliższej stacji lcołejowej paryżan in 
zawiadomił władze o swej zi;ubie i przy 
pomocy służby kolejowej zdoła.ł znaleźć na 
torze lub u stóp nasypu 85 tysięcy franków. 
15 pozostałych bankn otów dotychczas nie 
znaleziono. 

W pobliżu Marsylii odbył się próbny lot ne>wego h}•droplanu francuskiej marynarki 
wojennej, zaopatrzonego w dwa mo1ory po 900 koni mechanicznych. 
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L·)kaj: . ' (<}Piel go towa, 
pa,nie hrabi9 ' 

Pojedy1nkov. ali,śmy się o śwircie. Moim s·ekund a,ntein 
był zamieszkały w „Gw ieźdz ie wieczornej" emerytowany 
oficer austriacki sekundan tem d'Akosty ja·kiś mały 

bmnet o przebiegłych oczach, głośno tytułujący s ię „księ 

ciem Witow", ale wyją tkowo nie podobny do arysto'kra
ty, przypomin.ający raczej żyd a~handlarza. 

Brzypuszczam, iż Argenty11czy'k hył zasadniczo n i,ezłym 

strzelcem, lecz ręce jego trzę~ ły się, choć zachowywał s i ę 

wyzywająco i niedbale. ' 
Strzelił pi.erwszy i -chybił. Wycelowałem z kolei... wi

dział-em jego złośliwi·e I.l śmiechniętą twa,rz„. Padł s trzał ... 
Pedr-0 zachwiał się i runął na zi emi ę, zalewając się krwi ą. 

Okazało s i ę, iż był śmierfelnie ranny. · Podszedłem du 
niego. 

- Przysiągłem , że za jej krew zapładsz życi em. 

Hammerstein znów przerwał opowiadanie - nie był 

w stanie powtórzyć Becde ost.a tni·ch słów uimieraj ąceg0, 

słów, które jak rozpalone ż el azo zapadły mu w dus~i: . 

Głęboko wrył się w jego pamięć szatański śmiech Ped.-.1 
i wykrzywi<me zemstą usta, które rzuciły te słowa„. ~e 

przeklęte słowa: 

- Głupcze.„ Nie w,a•rto było b ić s ię o taką dziew.„ 
- nie dał mu sko11c zyć, szalonym ruchem rzucił s i ę n<ł 

niego i gdyby nie ci ężki oddech i śmie rt elna blad · :~ć 

umieraj ącego, zadusiłby go na mi ejscu. 
- Mi:lcz , pod'ły„ ,To zemsta godna ciebie. Lecz ci 

nie wi·erzę„. Kłami,esz nawet w obliczu śmi·erci„ Alt! 
wie dz, że cuchnący brud twyd1. słów nie splami jej nie
ska l,a1nej czystości„. 

- Ha, ha, ha.„ nieskalana czys tość !„ - Pedro za
krztus ił s,i ę krwią, która buch nęł a mu z gardła, padł na 
wzn.ak, wijąc się w agoni. Nagle wypros tował się jci'< 
sbr>Ltna i s1kon ał„. 

Straszne sło•wa Pedra prześ ladowały zak-0chan1ego 
Eryika. 

- A jeżeli między nimi coś by<ło? Może ona ukrywa 

j 
przede m·ną swe ucwcie do Argentyńczyka? Dlaczego 
wyjeżdż.a ła z nim na daleki spacer? Dlaczego wiadomo~ć 
o jego śmierci wywarła na niej ta'kie wrażeni,e? 

Wpi ł w ni ą swe p~on ące, pełne pytania oczy. Lecz 
w jej smurnym spojrzenh1 wyczytał prawie dz iecinną ni.;;:-
winność. A te du mne usta.„ Czyżby potrafiły kłamać? 

- Beato, Be.ato - zabrzm ia ł jego krzyk, pełen roz
pa•czy i na•dziei - męczę s i ę nieludzko, zlituj się nade 
mn ą, p rzecież kocha·sz mni e troch ę, rozumiesz moje ci-er- I 
pienie? l 

SpoJrzała na n i~gol pe!~a tkliwQści i P,~Qziwu <;!_la 

ogro mu jego ucrncia. żadna kobieta n,a JeJ miejscu nie 
odrzucilaby ta'k mężnego i oddanego serca wspaniałego 

mężczyzny o głębokich płonących oczach i postawie 
gladiator.a. 

Czuła jak rum1emec zapala jej palinki, krew krą~y 

szybko, a fala pożądan i a nap eł nia cia ło. Nie panują,c nad 
sobą, objęła jego szyję i przywarla do jego ust długim 
namiętnym poca~u 111kiem. Zdawało się im, że lecą w głę
boką otd1ł a11, na dn ie której kwitną cudowne jadowite 
kwiaty o od urzaj ącej g rzeszno-słod!kiej woni. „ 

Eryk op rzytomniał pierwszy. Niesłychanym wysi l1ki-e1~1 

woli lekko od sunął od siebie ukochaną, s tarając się upo
rządikować myśl i. Nie mógł jej całować i pieścić, nie 
przekonawszy się przed tym, że jest naprawdę kochan.y, 
że uczucia jej nie dziel i! z nim zn;enawidzony Argenty1'1-
czyk i kłamstwo nie stało na drodze ku ich szczęściiu ... 

- Alcione, wyba1cz mi. .. nie zrowm źle mego py t:i
nia.„ Błagam cię, powiedz mi, czy .. nic nie łączy lo cie
bie z d'Alkostą ?„ Błagam o prawdę.. . Potrafię wszys!I; 1 

zrozum ieć . „ tylko chodzi mi o prawdę.. . Przejęłaś s:ę 

bardzo jego śmierc ią.. . Dlaczego?.. Dotąd nie powie
dz i a łem jeszcze słów decydujących .„ chciałem najpie rw 
zem ścić si·ę za ciebie ... Pragnę cię całym sercem, ale ch~·ę 
i muszę w i,edzieć, czy knchasz mni•e, czy ża1dein cie1't nie 
stoi na przeszkodzie naszemu szczęściu? .. 

- Co za szalony pomysł !. . Ja miałabym kochać Pe
dra?„ tego nędzniik.a .„ - z oiburze,niem krzyknęła Beatc"I. 
Jak śmiał ją posądzać o to? T'rzęsła się cała od obrnzaią
cego jej god·ność podejrzenia Eryka, lecz jego srnutn 1 

twarz i pełen miłości i pokory błagalny wzrok stłumił jej 
gni•ew: 

- Mam wielki żal do ciebie, ale gotowa jestem ci 
przeba-::zyć, o i1le przyrzelkniesz mnie, iż ni,gdy nie obr:i
zisz mni•e podobnym podejrzeni•em. Wi1edz szalony chłr:

paiku, iż tyil•ko o tobi1e myślałam i myślę, ty lko ciebie pra
gnę koohać. Rozpł,a,kaiłam się na wfadomość o śmi,e::_-: 

Ped ra jedyni'e dla tego, że przykro mi było, że szczęśc:e 

na:sze kojairzy s i1ę zie śmi.crc ią . Zresztą przebaczyłam mu 
dawno i zapomn i ałam o nim, jak o ciężkim, przyiJ<ry:r, 
ś-n i e.„ 

Uśmiechnęła się i wyciągnęła do niego ręce. 

- ,Więc wszystko w porząd'ku? Nie masz już żadny\h 
Wą'tpJiWQłŚCi ? 

- Jak mogłem, jalk ś-rniałem ją podejrzewać.„ 
Btiyik nie §miał podnieść na nią O'Cl'U. Był szczęśli ·q 

ł pełen uwi•el'b i·en ia dla tej dlumnej i czarującej dzi,cwC7 ; 
~ którj chciał mi1eć dla siebie, je.\i~ni'e dla sieb ie„. 

- Nie jestem cię g.odzien, wybaicz mi. .. - WY's:-ep!ał 
ze skruchą . - I wi·edz jedyna, ie wi-erzę w ciebie ... 

- Stryj1ku drogi, czy nie masz •nik przeciwko ~emu, 
byśmy wyznaczyli nasz śhłb na 25 maja? 

Beata położyła ręce na rnmi•ona siedzącego na tar.asie 
barona, czule zaglądając mu w o•czy. Do,nnerberg drgną!, 
wyrwany nagle z wmyśl-e1nia . Ostre kleszcze ból-u ści

snęły mu gardło, paraliżując na chwil ę mowc;. ·Widzhł 

blis1ko nad sobą kochaną czarnowłosą głów'kę, jej spoj
rzenie jasne i radosne, jej świeże rozchylone w uśmi•ech'..l 

usta, kuszące i pąsowe niby płatki polnego maku. Po:i
sunęła do jego nóg niski taburedk i wdzięcznie ni·czym 
mała dziewczynka usiadła przy nim, patrząc mu w oczy 
z tkliwością i lekkim niepokojem: 

- źle wY'glądasz, stryj1ku ... I tej głębokiej zma1rszczl:: 
nad brwiami ni,e mi.aleś, czy aby nie czujesz si,ę ni•eZidrów'~ 

Smutno mi, że nie deszysz s i ę moim szczęściem„. 

- Mylisz się, maleńka. Całym sercem pragnę twe.'5 J 

szczęścia, obawiam się tylko, GY Eryk da ci właśniie to 
szczęście, którego jesteś warta.„ I czy ty, dzi1ecko mo}c, 

kochasz go istotną pr.awdziwą miłością, czy nie poddaj':!5z 
się przypadkowemu porywowi serca, omamio1nemu pi~k

nem i poezją otoczenia? Sarna mówiłaś mi kiiedyś, że nł 
Capri nie można nie być za:kocha'ną. Czy na ucztide tw0-
je do Eryka nie wpłynęła właśni1e cudowna wyspa ma
rze1'i? Być może na prozakzinym g1nunde Ni,emi.ec p·ryśnie 

czar tej wyśnl'o•n ej miłości i serce zrommi•e, ż.e 6*„. po
myliło? 

Beata opuściła wzrok pod badawczym sp'oł!l'tzeniem 

barona. Dlaczego ni'e mogła prosto i zdecyidowa<ni•e :s,pai
rzeć mi~ w <>'czy i odpG-wiedzieć bez wahani'a, że wi1erzy, 
iż Bryk jest. właśnie tym j,edynym, o którym m'Mlz~ ~ej 
spragnione ko'Cha•n ia serc·e? ·. 

Odpowi1edziafa zamyślau, prz·ebi·er~J~ !!~~' M
żowe falbanlki swej sulknł. 

- Któraż dziewczyn,a '"!1e doświ,adcza ir.0Z1maii~ych 
wątpliwości przed tak ważl!ym krćJl<iem, ja:k małżeństWo? 
Eryik kocha mni,e bardrn„. il go ~ż.,. wierzę, że będlzi•e

~ ....... . 
my szczęśliwi.„ "~ .'. :-· i.;'-'ii.· ·,r~~ ;' · 

~- ..4' 'i 

- Daj Boże - wyszeptaf 'l:ia.fOin. r;:f 

Nie wątpił, że Eryik kocha Bea't~ ... ale O'na, czarnowfo'
sa czarodziejka z wiecrną tęskną t.ajen1'.1ką w ~~ 
rrzepaścistych oczach.„ czy 0111 I. . '.a ~o takż.e ?·„ ?; , 

Pocalow.1'.„"7 barona; zen·; ~ ·~ <:: i niby różowy mo-
ly! rom1"· ·, ,· ) og:·oclu, r· :~ „ , p-·j) rzez zi:eleń Je1k'ką 

ja'; ~krzyt;, :: : ''l i~ ;1 sza!f? 
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M1~1ska Sluzba Zdrowia prowadzi sze- - Uk ł b ł j Ze Lwowa donoszą: uważył przed sob~ rów torfowy, na które-
eg ctz1~łów, pr~y czym niektóre obsługują r Y e me e • Jeden z mieszkańców Rzęs.ny Polski~j , go powierzchni lśniła się tafla lodu. Kle-
ogół mieszkancow_ stolicy, niektóre zaś ty!- Postanowiłem dzisiaj zająć się dziedzi ny sennik dla żon przewidywałby czu:ość wracając z Lewandówki w kierunku Rzę- packi, nie zdając sobie sprawy z nieb'-·zpie 
o pewne kategone Iudn·ości. Na pierwszy ną w praktyce zupełnie dla mnie obcą, mia dla męża bez względu na godzinę jeg·o noc sny drogą. na przełaj przez pola, zauważył czeństwa, ~m iałym krokiem wstąpił na cie
!an dz_iału zdrowia obejmującego wszyst- nowicie: sennikami „egipskimi". Obcą dla- nego powrotu do domu. Sennik dla szofe.- w pewnym miejscu, wystającą z rowu, wy- niutką taf!~. która w tej chwili za'arnała si~ IC\ mies~ańców, wysuwają się sprawy tego, że _nigdy nic mi się nie śni. Jak wszy rów wspominałby 0 ostrożnej jeździe i t. d. pełnionego gęstą cieczą, ludzką głowę z na i nieszczęśl iwy wpadł do rowu. PonicwJż 

sani arne. zynn-0ści sanitarne wykonywu- scy ludzie o czystych sumieniach, mam sen Słowem możnaby przy pomocy senników sadzoną na niej czapką kolejową. rów był wypełniony gęstą cieczą, Klerack'., 
_ą0Je~arze i kontrolerzy Ośrodków. Zdrowia mocny, jak dziecię niewinne i bez widzia- egipskich ułożyć cały system peclagogicz- Przerażony swym odkryciem, przecho- ugrząsł prawie aż pod szyję i nie mógł się 
1 p1eki dążąc do TY\prawy sta11u hi'g1·en1· d I M' t k . dzień zawiadomił władze bezpieczeństwa. J'uż wydobyć, a por1icwaz· 11 il<o(!o 111.· e by!o, 

' ł'~ - . e_. imo o west1a senników frapuje ny dla wszystkich warstw i stanów. Dla 0 

zneO'o zakładów przemysłowo handlo dd C Niebawem przybyli na miei·sce funkci·ona- nieszczęśliwy pozostał '" rowie i· w ci<'!!U " - - mme o awna. zytałem nawet, wypoży- przemysłowców na przykład sen o Berezie vv "1 ~ vych w szczególności o charakterze spo d . riusze policy1'ni i przy pomocy mieszkań- nocy zmarł wskutek zamarznięcia. 
' · - c~on~ ? pracownicy domowej, sennik e- oznaczałby poważne przykrości z powodu 

ywczym. Bada1Uia bakteriologiczne pró- g1psk1 1 z przykrością stwierdziłem, że ab- samowolnego obniżania zarobków, czy nie ców sąsiednich domów wydobyto z rowu 
ek odbywają się w Miejskim Instytucie solutnie_ mi on nie -Odpowia~h . Dlatebcro po- dawania urlopów. Dla młodych dziewic gro denata. Okazał się nim 48-letni Wawrzy
igieny Mie1'ska Słuz·ba Zdrow1·a prow" t 1 niec Klepacki, numerowy kolei·owy, zamie · .,.- s anow.1 em sam ułożyć sennik, według iny byłby np. sen o smoczku. 

.:!~i poza_ tym walkę z chorobami zakaźny- w~ze_ !kich prawideł sztuki i wiedzy egip- Sny niewątpliwie stanowią dziedzinę szkały w Lewandówce. 
ni. AkCJa ta po~ega na wykonywaniu co- sk1e1 przygotowany na użytek służby do- niezwykle intrygującą. Zawsze z zaintere- Wdrożone dochodzenia ustaliły, że Kle 
ziennego nadzoru i bezpośrednich czynno mowej jakoteż szerokich mas ludowych. sowaniem słucham opowieści Iuclzi1 którzy packi jeszcze przedwczoraj wieczorem przy 

'ci, zmierzających do zahamowania ewen- Aby zorientować czytelników w epoko- miewają sny, o różnych niesamowitościach, był do domu w różowym humorze i wywo
ualnych epidemij. Placówkę pomocniczą wej wartości tego dzieła przytaczam poni- jakie im wydarzają się w sem1ych marze- lał scysje ze swą rodziną, po której na~Ie 
'Ila tego działu stanowią Miejskie Zakłady żej krótką, wprawdzie, ale nie mniej cenną niach. To są szczęśliwi ludzie. Przynaj- zdecydował się na -opuszczenie domu. Po 
'anitarne. Działem przeznaczonym nie dla dla współczesnych i potomnych próbkę. mniej w nocy mogą być milionerami i sza- wyj$ciu z mieszkania Klepacki udał się w 
~gółu, lecz tylko dla pewnej kategorii mie- Jeżeli więc przyśni się: stać forsą na wszystkie strony. Ponieważ kierunku Rzęsny Polskiej. W -Odległości c-
;zkańców, jest dział opieki lekarskiej, spra Strażak _ należy zaraz po przebudze- człowiek przesypia niemal połowę swego koło 2 km. od domu, gdy szedł polami, za-
vowany przez lekarzy i pielęgniarki ubo- niu zęby starannie szczoteczką i pastą, lub życia, więc właściwie powinien być szczę-
~ich. Tu główną rolę spełn.iają Ośrodki choćby miętą umyć. Inaczej spotka się przy śliwy, że przynajmniej w 50 procentach ży o 
~drowia i Opieki Społecznej, przekształ- kraść w ciągu najbliższych trzech dób. cia jest zamożny i robi co mu się podobe. Ił 1'. D I •I{ J\ ( I ff. 
:one obecnie w placówki, niosące wszech- Fiotki przyśnią się _ należy sprawdzić GEDALI. 
:tronną pomoc ubogim chorym. W ten spo we wszystkich kątach 'KLtcl1ni· , czy brudów G d I F · · ś 
Ób 

. e a i romstein również miał se.n. ni 
1 zorganizowana opieka higieniczno - gdzie nie ma. Jeżeli są - nieszczęście w ł · 

k k 
. 
1
. . . o mu się, że przyj dz ie komornik i zlicytuje 

e ars a umoz 1wia zw1ększe.nie zasięgu r-odzinie. ik· h b ł mu wszystkie ruchomości. Ponieważ From 
N'a 1 z c oro a1,ni spo ecznymi i ograni- Radio sie przyśni - złodzi'ej·e okradną. t · ·• · · ł :zenie liczby chorych umieszczanych w p _ s ein rzeczyw1sc1e mia wyznaczoną przez 
>z:pitalach. luskwy w łóżku przyśnią się - wyde komornika licytację, przeląkł się snu w od-

* * * zynfekować mieszkanie. powiednim momencie, w przeddzień Iicyta-
Cielęcina przypalona - „koszykowe" cji, wszystkie c-o cenniejsze przedmioty, cha 

Ubezpieczalnia Społeczna w Warsza
vie przedłużyła umowę zbiorową. z zarzą
lem Zrzeszenia Lekarzy Ubezpieczalni 
;połecznej do czasu ustalenia nowych wy
ycznych do tych umów, zachowując przy 
ym wszystkie dotychczasowe warnnki pra 
'.~' i płacy. 

• • * 
Pracownicy piekarni miejskiej złożyli 

1a F.O.N. ponad 4000 zł. Kwota ta zebra-
1a została niezależni•e od ogólnej zbiórki, 
>rzeprowadzonej wśród pracowników miej 
;kich, Kwota odpowiada równowartości 
~-dniowych zarobków każdeg-0 pracowni
ca piekarni miejskiej. 

wyda się rychło. ci aż „zajęte", jednak ukrył. 
Pająk się przyśni - pajęczynę i kurze Gdy nazajutrz przyszedł komornik, ce-

starannie wytrzeć trzeba. Iem przeprowadzenia sprzedaży, Gedali na 
Teatr się przyśni - płacz następnego iwnie tłumaczył się, że nie wie, ·CO się z rze 

dnia. czami stało. J eszcze wczoraj były - oświacl 
Naturalnie sennik będzie dziełem obszer czył - a dzisiaj ich nie ma. M:oże złodzie

nym, składającym się z 365 scnnikowych je ukradli? Może kredens i radio ubrały 
przepowiedni. tak aby każdy nabywca a czapkę-niewidkę i tylko udają, że ich nie 
raczej nabywczyni sennika miała na każdy ma. 
dzień, a właściwie każdą noc roku inny Ponieważ komornik był człowiekiem po 
sen. Właściwie wiarę w senniki. moiinaby zbawionym fantazji, spisał protokół, z k tó
wykorzystać pod każdym względem. Mo- rego wynikało, że Gedali zajęte ruchomości 
żnaby ułożyć specjalne senniki dla posłów ukrył. 
i dla radnych miejskich, nakazujące wyko- W wyniku tego faktu Sąd Grodzki .ogło 
nywanie takich to a takich pożytecznych sił wyrok, mocą którego Gedali Fromstein 
czynności. Senniki dla dzieci nakazywały- skazany został na trzy miesiące aresztu z 
by, gdy się przyśni np. słot'i z szyją żyrafy zawieszeniem, wobec dotychczasowej nie
- w ·ciągu tygodnia starannie. odrabiać ra karalności, wykonania wyroku na lat pięć. 
chunki, aby uniknąć nieszczęścia. Specjał Jerzy Krzecki. 

SOBOTA, 28 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
15.00 „Dzieci Pana Majstra" - słuchowisko dla 

dzieci 
15.30 Muzyka obiadowa w wvkonaniu nrkiPstrv Roz-

glośni Lwowskiej 
16.00 Dziennik popoludniowy 
16.08 Wiadomości gospodarcze 
16.20 Kronika literacka 
16.30 Koncert kameralny 
17.10 „Złote liście" - felieton 
17.25 Audy,cja muzyczna - z Pozna.nia 
18.00 Auoyc,ia dla wsi 
18.30 Audycja dla Polaków za granicQ 
19.15 Koncert rozrywkowy - z Katowie 
20.35 Audycre 1::iur111acyJnt: UJ1tn111& wieczorny. 

wiadomo§cl meteorolor;iczne, wiadomości 1por. 
towe. Nasz program na jutro 

21.00 Muzyka taneczna 
21.55 ,,Fifi ma głos" - rozwiQzanie Konkurwwej 

Godziny Niespodzianek 
22.10 Godzina niespodzianek - z Katowic 
22.55 Przegląd prasy 
23.00 Ostatnie wiadomości dzieU11ika wieczornego i 

komonikat meteorologiczny 
23.05 Wiadomości z Polski w jt'zyku niemieckim 
23.15-1.00 Muzyka t11J1eczna z płyt 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 

NIEDZIELA, 29 STYCZNIA 

Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośn ie Po!sk!e. 
7.15 Kolęda 
7.20 Muzyka poranna w wyko.naniu orkie„try Hov 

głośni Katowickiej 
8.00 o~iennik poru.nny 
8.15 Audycja dla wsi 
9.15 Transmisja nabożeństwa z kościoła garnizo• 

nowego św. Katarzyny w Toruniu 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 
11.57 Sygnał ~zasu i hejnał z Krak.owa 
12.03 Poranek symfonii'.::1111y - z KTakowa 
13.00 Wyjątki z pism Pózefa Piłsudskiego 
13.0,5 Przegląd kulturalny 
13.l5 Milionowy abonent Pohkiego Radia 
13.30 Muzyka obiadowa - z Torunia 
14.40 Wszystkiego po trochu - audycja dla dzieci 
15.00 Audycja dla wsi 
16.3()-16.35 Przerwa 
16.35 Romarn Palester: „Pieśń ziemi krakowskiej". 

Wykonawcy: o»kiestra i chór P. ft„ Mauryą 
Janowski i Aniela Szlemińska 

17.30 Transmisja z.e zjazdu Społeczn(}91> Komitetu 
Radiofonizacji Kraju (zdjęcie dźwiękowe) 

17.50 „Wiecz.na tęskn<>ta" - operetka w 5-ciu obra. 
zach Franz.a Grothego 

W przerwie: Chwila Biura Studiów 
19.30 „Za tw<>im przewodem" - fragment z powie

ści Tadeusza Kudlińskiego pl. „Uroki" · 
19.50 Gra Ignacy Paderewski - płyty 
20.15 Audycje informacyjne: Wiudomości ~portowe 

z Rozgłośni P. R„ przegląd polityczny, dziennik 
wieczorny, tygodnik dźwiękowy oraz nasz pro. 
gram na jutro 

21.20 Muzyka taneczna w wykonaniu orkiestry Roz. 
głoini Poznańskiej 

W przerwie o g. 21.50: „Pięć lat przed mi· 
krof0<nem" (jubileusz Szczepka i T7iika) -'"7e -Lwowa -23.00 Ostatnie wiadomo§ci dziennika wienorncg<>, 
komunikat meteorologiczny 

23.05 Wiadomości z Polski w języku angit-lskim 
23.15 Program Warszawy II 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
8.45 Koncert z W ars-zawy 
9.10 Odczytanie programu 

LA SERC TY 14.00 Muzyka obiad<Jwa - z Katowic Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 

JASTGSCl1UJllE . 

GRYPA. PRZEZIEBIENIE 
IGLE liŁDWY. ZE&dWitp. 

2 I „ ....... ul.rrda_... __ lo!s._K.OGUTE:K" 

GĄSECKIEGO .._w._...,.,... !dg1 ... 1 : 1w w TOREBKACH 

14.50 Lódzkic wiadomości giełdowe i od~zrt1mie 13.(lj Wł. D1ug<>sz - wiersze dla dzied 
programu U.40 Reurwa muzyczna 

18.00 Poradnirk sport<>wy dla robotników 15.00 Audycja rohotnic.z.a 
18.10 Muzyka z płyt 19.30 Utwory fortepianowe na cztery ręce 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 20.00 Kl;isztor w Warcie - pogadanka !.~ agia śntie.t ć podczas pożaru. 

Z Pszczyny donoszą: 
W Zawiści pow. pszczyńskiego wy

buchł z niewyjaśnionej przyczyny pożar na 
strychu domu Kindowej. Budynek ten zaj
mował jako lokator Franciszek Chrószcz z 
rodziną. 

Przerażona wybuchem pożaru żona 
Chrószcza - Rozalia wybiegła z mieszka-

nia na podwórze i nagle straciwszy przy- 22.55 Wiadomości bieżące 20.10 Wi3domośri sportowe lokalne 
23.05 Zakończenie audvc}'J' ?3 o· Za1 • en1'e d CYJ' • 

~mnoś~ upailla. Przewieziono ją natych- ~~~~~~~a·~~~~~~~~~~-~-~~~•&Bonmcmz~~a•u•y~~~~~~~~~ 
miast do szpitala w Orzeszu, lecz Chrócz- M ++w• **MM • 
czowa w drodze do szpitala zmarła. We- . 
dług orzeczenia lekarza przyczyną zgonu F I 
był udar serca. Zwłoki odstawiono dD kost 
nicy szpitala w Orzeszu. ! 

I które 
MA 

„ 
I 

wstydzą się reklamy, 
TO , 

zasługują na zaufanie 
. 

nie 

~. LAVOISIER. I -Przyrzekłem jednemu z bliskich dziej e!cga1ncki. W pewien czas potem czas o liście Ginetty, zaplątainym w kłębek Malarz „rozkrochmalił" się zupełnie i 
, . mych przyjaciół, że spo!kam się z nim spotkał się jednak z nią przypadkowo. Na- włóczki. Jasne było przecież, że młoda wiódł z Martą ożywioną dysputę na tema-ill\VfOCODJ gfZ ~SZA k dzis i_aj„. M?i..ko~edzy narzekają, że ich zu- st~pnie popclnil t~ nieostrożność, że umó- kobieta, skończywszy robotę, przeczyta Ji.st ty nowoczesnej sztuki, przyglądając· si ę jej 

13 • pełnie, zamedbu1ę, wił się z nią nai drugie spotkanie. Znajo- i dowie się o zdradzie męża.„ A do tego jednocześnie z zachwytem. Mąż, przyjem-
Deszczowa jesienna pogoda zaciemni- Marta spytała nieśmiało : mość została „odnowiona". Henryk jako „stuprocentowy dżentelmen" nie zdziwiony „odkrywał" nową Martę: 

a salon. Marta zamknęła książkę, którą - Dlaczego nie zaprosisz ich do nas? I tak młody małżonek rozpoczął po tro- nie chciał absolutnie dopuścić. Zaczął „Ależ ona' jest zupelt1ie ładną i dowcipną 
vłatśnie przeczytała i westchnęła: „A więc - To jest niemożliwe . .Moi koled zy są chu powracać do swych ka1walerskich wi~c zaistan.:iwiać się nad sposobami wy- przyte111" myślał. 
eszcze jeden wieczór długi, i samotny.„ albo dzikusami, starymi kawalerami, nie przyzwyczajer1. brnięcia ~ syttiacji: Wie~ział, że Marta Jednocześnie, do duszy jego Wkradło się 
rrzeba będzie zacząć robić na druta-eh sza- znoszącymi kobiet, albo cyganami, o wy- Tego właśnie październikowego wie- wte~y t3'.1.<o pracuje, Ędy _J~st sama, posta- trochę zazdrości. Widząc ożywienie i do
ik dla Henryka". glądzie i zachowaniu zbyt swobodnym, jak czom, Maria pogrążyła się w rozmyśla- nco)w 1ł _w1~c, do~rzymac , }eJ towarzystwa, bry humor. _żony, zdawał sobie sprawę, że 

w koszycziku do robót ręcznyc'fi, wy- na twoje pojęcia„. niach nad swym losem. Wyczuwała, że w d póki ~te sko_nczy_ sz2.l1·~.a. . to obccnosc malarza talk na nią wp!ynęła. 
>ełnionym różnokolorowymi motkami weł- A Marta pomyśl ałai sobie: ,.I on także stosunkach pomiędzy nią, ai mężem, kryje - Nie wymodzisz dzis wieczorem, Hen ze mna nindy tak nie rozmaiwia" pomy-
iy, wybrałai najpiękniejszy odcień i zasia- pewnie był nieprzyjacielem kobiet" . Dla-, się j akieś nieporozumienie. Szukała jec!- ryku? spytała młoda kobieta. Ś!ał • 

0 

Iła do roboty na miękkiej kanapce, roz- czegoż w takim razie ożenił się ze rr:ną? n.'.1.1:< na próżno środka, aby je zl i1kwidować. - Nic„. Deszcz pada, trudno psa na- · . 
nyślając j ednocześnie 

0 
swej przeszłości, Nie wiedziała bowiem, że jej pokai ny I Po kłótni, gniewie - można się pogodzić, wet z domu wypędzić„, Naza1utrz, Henryka _zno:vu _bo.Jało gar-

!5 rd~ życia, dziesiąty miesiąc po ślubie i posag przyczynił s ię wielce cło uzdrowieni<. przeprosić. Stosunki jej i męża były jed- - Ależ nic podobnego! - Deszcz już dło ... Z powod~ w~z~rajSZeJ wizyty _m:!la
aoka okropna samotność, takie strasz.ne roz zakła!dów przemysłowyc'i1 Henryka. Nie wie 111:.ik ta•!c popraiwne i bez zarzutu, że nie było dawno przestał padać. rza,. kłębek ':'loczki nic zmal ~ł pr::i„wie zu
:zairowanie! Sierota, wychowyw~na przez działa również, że zdccyclowa·ł się na to• sposobu by je zmienić. - Ta1k, ale boli m!lie g~rdło i wilgoć J p~łnie_. Ale_ 1 następne;:;o w1eczo'.u .11/i.a;·'.a 
vykształconą i dobrą, lecz surowyd

1 
zasad małżeństwo po clł11glch i dramatycznych I Weszła pokojówka, przynosząc wieczor moghlby źle na mnie podzi<llać. nic me robiła. . II~nryk r~zmaw1a; -~ nią 

)Ogatą ciotkę. Marta odczuła radosną na- scenach z ojcem, przejąwszy się już z góry ną pocztę na tacy. - Boli cię ga·1dło? Przygotuję wobec I cały c_zas ~ me m?gl_ pr~ecie. d'.)~usc.~,_ b_y 
izieję pełnego życia, gdy przedstawiono n~eusp_raw!ccllh„io?ą ~iechęcią wobec niell - Czy m<rm zapali~ świ~tło~. tego grogu„. A, poza tym pcśpiesze sie, by pomyslał~, ze przyp•c1cl 1est 111tellgen,111c1-
ej Henryka Wardera. Ten m~ody czło- i1le winnc1 młodej dziewczyny.„ - Owszem, z;:pa l i zac1ąg1111 rolety. skończyć ten ciepły szalik dla cieb.ie. • szy od niego„. 
viek, zimny i opanowany, podobał jej się Pomimo to He-nryk, \który uważał się Marti. rzuciła ci!<iem na leżące obok li-

1
.;.-Powicdz mi, Marto, czy robota tego Trzeciego wieczoru Do1relli odwicdz;! 

)d razu bez zastrzeżeń: czyżby to była mi- za doskoncJe _wychowanego dżentelmena, Isty ~ od:-;1zu zauważyła .ieden, w lila ko- sza i't\:a długo potrwa•?„. ich Z'nowu. Czas upłynął :m bardzo n;ile i 
ość? . przyrzekł sobie zachowywać się bez zarzu - percie, za21dresowany drobnym, kobiecym Zaśmi<lła się. . malarz poprcsił o pozwolenie nam:.::owa-

IWka tygodni narzeczeństwa, wystaw- tu, w~b~ -~wej_ m_ałżonki. Ponieważ zaś I pism~m, pac~rnący ~ dalek_a tani_rn! .r~rfu- - ~c~.le nie długo. Sądzę, że skończę nia portretu pani domu. Umówili się na 

1y śl;ib z orkiestrą i chór.arni, potem piękna ~~a .111: zali.a, się mg_d~_.na. S'v''.~ opuszcz~-j ma11:1. „A" więc ~ęc1ę 1~ms1ał_a z111es;: iesz- r,o w c1~gu dzisiejszego wieczoru. szereg seainsów pozowania „Tego jeszcze 
Jodroż poś!L:bna do Egiptu„. Marta ma- .1:e 1 .s ":'~otno;-,ć ~ s,1dt.1ł, ze Je~t zupełme ~7:c i_ iu„~11 , pomyslala. L_g~ęb1ona. N1_e zdą~ Prze~zła godz'.na. Druty tańczyły w brakuje, myślał Henry'k, by ten idiota zako 
·zyla od dawna 

0 
tym wszystkim, sądziła ~7częs~m ą. Od pierwszego z n~ą spot~a- Z}ła )edn_„: _nawet wz1ąc hstu do ręk i, gdyz zi:ęcznycn rączkach Mairty, a H<>nryk. za to- chał się w mojej żonie". Zauważył bowiem 

ednak że odbywać się to będzie w innej I ·11a, w1ctz~c przed sobą bl2dą i spokojną w teJ chw1l1 wszedł Henryk. piony w głębokim fotelu, nie spuszczał z gorące spojrzenia, jakimi malarz darzył 
itmosf~rze 1 szczupłą blondynkę, nieco nieśmiałą w za- - Dobry wieczór .Marto. Nikt do mnie oczu kłębka włóczki, !który malał powoli. Martę. 

Od ch~·lli, gdy młode małżeństwo zae- ~ho\~~niu, , osą?zi~ )1 ja~o typ ".wygodnej nie dzw?nił? . . . _ Około godziny 9-ej zadzwoniooo do drzwi. Przyszedł wieczór czwa•rty. Henryk zno 
nstalo~vało się w Paryżu, Henryk był bar- ~on~ '. ~,'.e w1e;:z1a„ ze Marta ma_ u~1~s~ , - Nie. Ale moze przeirzysz swoią po- Pokojówka weszła i rzekła: wu spędzał go w domu. Młoda kobieta tym 
izo za Jęty w fabryce, którą mu oddał oj- zyw Y 1 sy._ci: g?· ~ce, zdolne do m1łosc1 1 cztę. . --: Pan Dore~li. Pyta, czy jasnie pan za- :azem dokończyła już szalika. Jakież było 
:iec. Ciotka Florentyna miesiJ~rnła w Lyo- p:ag.ną~e 1e1 sil111e, zbyt . ~im111e us~oso- . ~~baczywszy list, Hen'._yi;< zm~rszc~~ł pomm~ł o. tym, ze umówił s ię z nim dzisiaj 1ednalk rozczarowanie małżon'ka, gdy uj-
1ie, rodzice Henryka nai wsi a w Paryżu 01~~~e. JC?natk, by 'PrZ)'.znac ~1ę do swej po- br_w1 ~ rozdarł kopertę, udaJ~.c. obo1ętnosc. w cuąocrn1. rza'ł, że na końcu włóczki, widnieje.„ kawa
\farta nie miała żadnych znajomości. w razk1 i Starać ? _u~zuc1e rnęza. ~1zeb1:g szyb~o ~czyma t~e-sc _1 przybraw: - ;rcszę popro.sić tego pana do salo-. łek ~ektur~! Marta odwi1nęła więc już klę
:iągu pierwszych tycrodni Hemyk prawie . ~orn częscie.1 opuszczona, coraz bar- szy _nunę roztarg~toną, zmiął hst w ręku 1 nu, rze.<ł_a Mart~. . . beik .1 naw111ęla ~o po raz drugi! Jasne bylo 
<ażdcgo wieczoru, p~opoi~ował je{ uprzc.j- dz1~j samo~na, Marta1 star~ła si.ę w~pe~nić rzuc:ł go cl_o kominka, J?rng.nąc_ widocznie, Po~~niosł~ . się 1 \~yszła . na _ s-p~tkanie - ze c:ytał.:t hst~ I ~omimo_ to, zachowy
:nie: sobie czas pk mogla. Zw1edz~:ia więc wyj by się spalił. Pech che a'ł, ze list padł obok D~relh~go, .kt~ry był,_ 1a1k tw.1erdz1ł Henryk, wa~a _si~ tak milo 1 uprze1mie! Hemyk 
_ Może pójdziemy się zabawić Marto? stawy _i i:iuzea, chodziła na koncerty, do I kan?py, na _której sieci.ziała Marta. Młoda dziwakiem 1 nie znosił kobie t. Przyjaciel z rtii:losc1 odkryw·ał skarby umysłu i uczuć 

Dokąd chciafabyś się udać? ' teatru 1 ~~mai. . .. ~~obie:a u~aią~ również . obo.i9tność, p~dnio.., mł-0d:g~ m~łżon'ka, widząc, że nie zdoła w swej żonie. Ona za1ś popatrzyła na nic-
Młoda kobieta entuzjastka poważnej Hen.:} k . zadowolony był z ta.kiegc JCJ _,Ja go zwmęla: w rolkę 1 rzekła do rnęza : wymow.1ć s~ę od zapro~zĘ>nia, wszedł do i go ~ uśmie~hem i, założywszy mu nowy 

muzt.<i, wybierał; zazwyczaj Operę lub ~stę~ow~rn~-1 • Za~iważył z. przyjem!10- , - .H.enryku! Moż~ P?trzymasz mi_ włó- ~alon~ 1 u~ia~ł _n«przec_nvko Marty, . pr_zy-! szalik na szyj<,?, zapytała wesoło: 
koncert klasycznv, nie wieclzą.c: jak bardzo sc1ą, :ie me l -1?1ł~ sH; narzucac. Przed. sliu- c zkę, I.torą chcę navvmąc na ten p<:1•p1er. r.!~d~J-JC s 1~ 1e1 rneufme: Ze. zdunuemem - Si)_dzę, że bk piękny podarnk zaislu-
nudzi tym sweg6 rnalżonika. hem, była w zyc1u Henryl:-a pewna Gin et- . I gdy r~ce młodeg0 człowiclka 20st?.ly z::·m azfł, ~e ~lłoda kobieta J~st . bardzo żył chyba na podziękowainic? 

• ~a, n:ała t<>Jn~creczka „pożerająca" na stroje urn crnchom;one pod p1smcm włóczki , Mar- Cr1.~~tOjllad 1 1111la, a przy_t~m 111tehgentna. Henryr: 011j:;ł j~ ramieniem i ucalował 
Od cza:su do czasu, Henryk usprawie- i klejn?ty w1ększ<1 część jego zarobków. ta PO·c~ę!a okr_ęcać jej 1lwniec do kola: fata!- "P•Y, omowy nastroi opanował goj gorąco. Wiedział że te'"' Z b , .1 i . 

dltwiał się: z chwilą zawarcia małżeństwa z Martą. n.ego listu, ktory wkrótce zni·l--nąi! ca!l:mwi- wkrótce, a pani domu .• zdobyła i' ego SYJTI- częs'c1·e1' przes1·,.,d„,'„a·I d·C. ~l z.e coiaz 

J t O t „ · I lenryk "" ' " · k h ' · cie pod ' ... t f' · ~l at · ~1- śl · · J '" "' • • "1"' omu„ - es em zmusz ny zos aw1..: cie samą.„ - ' . r: s tano•vlf zcrwac z .oc amcą, cze v„rs wą sza 1row.e1 W<-"1'11f. P nu~ VKrc aJąC Jego twórczość malar- , · 
Mam ważne P..QS·iegzeoie. go też dcll<onał w sposób możliwie najba~- Podczas ko,lacji, Henr~ rnw~li!ł S~Y: sk_c!~ jako wygitne zia~tis~o .e:golki. Tł. 1· 

\ 

\ 



.::>u. 4. .l . Jt 

• Zycie ekonomiczne 
BAWEŁNA. :i; 

Not-Owania z dnia 27 stycznia. , ~ii~ ~~:e:~w1-nauian~i wi~łni Karnat. o T. 
a ~kipa włoska 

Urzestnicr moga bezpłatnie 11rz,jechat na zawodr FI s 
Siadem lat ubiegłych organizuje Tow. 

Krzewienia Narciarstwa wraz z Ligą Popie 
ra.nia Turystyki 8-my podkarpacki raid 
kolejowo-nairciarski, który ma za zadanie 

znajdować się będzie sklepik narciarski 
oraz wypożyczalnia nart. 

Na bilet ra1idowy będą mogli uczestni
cy bezpłatnie przyjechać na zawody FIS. 
do Zakopanego 2 kl. pociągiem pośpiesz
nym, otrzymają pełne utrzymainie w wago
'nie restauracyjnym, bezpłatny przejaizd ko 
lejką górską w Krynicy oraz cały szereg 
zniżek i ułatwień. Dla uczestników raidu 
będzie również oddany do dysipozycji wa
gen sypialny, jednak za osobną dopła1tą. 
Cena uczestnictwa wynosi dla uczestników 
krajowych tylko 135 zł. Oczywiście we 
wszystkich miejscowościac'it uczestnicy 
raidu będą odbywali wycieczki w różnym 
stopniu nasilenia, od najtrudniejszych do 
ła1twych, tak ŻE; każdy, stosownie do swo
ich umiejętności narciarskich, będzie mógł 
dclkłaclnie poznać nasze tereny narciarskie. 

NOWY JORK: loco 8.97, luty 8.36, marzec 8.38, 
kwiecień 8.24, J1\lli 8.10, czenviec 7.95, lipiec 7.80, 
sierpień 7.49, wrzesień 7.39, paźdz.iernik 7.39-40, 
listopad 7.38, grudzień 7.37, styczeń 7.38 

Egipska (Sakell.): loco 7.20 
Uppet·: loco 5.83, s!yczeń 5.70, marzec 5.71, maj 

5. 76, lipiec 5.81, ,yrzesień 5.81, październik 5.75, li. 

stopad 5.75 

yła ··do Za.kopanego· 
W piątek przybyła do Zakopanego eki 

pa wioska jako pierwsza z zagranicznych 
ekip wojskowych do mającego się odbyć 

WYPADEK l\1ARUSARZóWNY 
• osłabił drużynę kobiecą. 

Wypadek jakiemu uległa w czasie tre
nrngu najlepsza nasza narciarka Helena 
1' '.a rusarzówna, wyeliminował ją z tegorocz 
11ych zawodów F.I.S„ osłabiając przez to 
samo w znacznym stopniu szanse pol
skich zawodniczek. 

Złamanie kości promieniowej prawej 
ąki uniemożliwia naszej czołowej zawod
n czce treningi i jazdę na n.artach przynaj
niniej na okres 4 tygodni. 

J::1STRZOSTWA ŁYżWIARSKIE POLSKI 
w Suwałkach. 

W sobotę i niedzielę odbędą się w Su
wałkach zawody łyżwiarskie o mistrzo
stwo Polski w jeździe szybkiej. W zawo
dtich weźmie udział cała łyżwiarska elita 
Polski z Kalbarczykiem, Lisieckim i Ko
,-_·alskim na czele. 

Po za' :odach nasi łyżwiarze wraz z 
Nehringową udadzą się na mistrzostwa Eu
ropy w Rydze. 

NA SKOCZNI W NOWYM TARGU 
odbywają się treningi. 

Wobec tego, że ostatnio spadły śnieg 
wytworzyt na skoczni narciarskiej w No
wym Targu znacznie lepsze warunki, niż 
są na skoczni na Krokwi, gdyż ~nieg tam 
p.rzypadl grubszą warstwą, a przy tym o
statnio wiejące ciepłe południowe wiatry 
mniej się daly we znaki na skoczni nowo
tarsk;ej - kierownictwo ośrodka trenin
gowego przrniosło na razie treningi skocz
l:ów do Nowego Targu, dokąd ekipa do
j ~żdża codziennie. 

w ramach zawodów FIS. międzynar-0dowe zapoznać uczestników zaiwodów FIS. z naj 
go biegu patroli wojskowych. pięlkiniejszymi terenami zimowymi Polski. 

Na udekorowanym flagami narodowymi W tym roku raid trwać będzie 5 dni i 
włoskimi i polskimi dworcu koleJowym o- wyjazd pociągu raidowego nastąpi z Za
czekiwali gości dowódca garnizonu plk dr kopanego w dniu 20 lutego, bezpośrednio 
Szumski z grupą oficerów, prezes 4-go nar p-o zawodach FIS. 
ciarskiego okręgu podhalańskiego płk Wag Przez pierwszy dzień uczestnicy raidu 
ner z członkami komitetu organizacyjnego I zapoznają się z Krynicą, 2 dni spędzą w 
oraz polska ekipa wojska do biegu patro- Sławsku i Worochcie, aby następnie, po 
]owego w komplecie. powrocie do Krakowa, w dniu 26 lutego 

Po wzajemnym zapoznaniu się ekipa wło 2wiedzić jego zabytki. 
ska udała się samoch,odami do Kadrówki Uczestnicy raidu będą mieszkali w spe
Młodych Polaków z zagranicy na Groniku cjalnie przystosowanych do spania wygo
pod Zakopanem, gdzie znajdują się pomie dnych wagonaich 2 klasy, a do użyfilm ich 
szczenia dla wszystkich ekip wojskowych. będą również oddane najnowocześniej u-

SYGNAŁ RADIOWY F. I. S. 

rządzone wagony: restauracyjny, daincin
gowy z coctail-bare:m i aiparaturą filmową 
i radiową, wagon kąpielowy oraz s.pecjalny 
wagon na pomieszczE>nie nart, w którym 

Zgłoszenia należy nadsyłać do dnia 1 O 
lutego 1939 r. do Towarzystwa1 Krzewie
nia Narciarstwa, Kraków, ul. Piłsudskiego 
Nr. 15. 

BREMA: loco 9.87, marzeie 9.14, maj 9.08, li. 
piec 9.05, październik 8.96, grudz.ień 8.97, sty· 
czeń 9.00 

w atn•u, d~wizg i a kc: ie 
PAPIERY PAŃSTWOWE - NIEJED~OLICIE. 

W dziale papierów pai1stwuwych panował na

strój niejednolity, prz.y dość ożywionych ohrMat·h. 
Dla prerniówek tendencja był.a słabsza. W po. 

równaniu d-0 ostatnich notowań giełdowych Doh
rówka straciła 25 gruszy na kursie, 3.proc. Poż. In
westycyjna 1 i 2 emisji po 50 groszy, serie zaś 1 em. 
1.50 zł a 2 emisji 1 zł na sz!uce. 

W grupie inn)'~h papierów po niezmienionych 
cenach obracano 4 i pół proc. Państw. Poż. Wewn„ 
5.proc. Poż. Konwersyjnę, 4-proc. Poż. Konsolida
ryjnę or:1z listami i obligacjami Banków Rolnego 

Gospodarstwa Krajowego. Wszystkie audycje radiowe, związane 
z międzynarodowymi zawodami narciar-

~i~i~:~f~i;a~,~~~j~~~e oz~~~~i;;n~~~:~~ vo N c RAM M w RA c A? 
sygnał muzyczny, oparty na motywach gó- 1 

LISTY ZASTAWNE - NIEJEDNOLICIE. 
W dziale prywatnych papierów lokacyjnych pa· 

nowal nastrój spokojuy, priedmi<>teru trasakcyj h)ło 
ogółem pięć gatulllków listów. ralskich. 

Polskie Radio, celem uzyskania odpo
wiedniego motywu do sygnału radiowego 
FIS zorganizowało specjalny konkurs, na 
który nades!arlo szereg projektów. W kon
kursie przeszedł pomysł wykorzystania mo 
tywu gó-ralskiego. 

Przy realizacji tego projektu wysunię
to dwie koncepcje orkiestracyjne: jedna 
- prymitywnego wykonania przez zespół 
kobziarzy i druga - wyko·nania przez or
kiestrę instrumentalną. Po naragniu sygna 
lu przez oba zespoły, wybrano sygnał, 
nagrany przez orkiestrę, jako lepiej brzmią 
cy. 

Sygnał ten ma charakte·r krótkiej ośmio 
taktowej fanfary, a autorem jego jest Sta
nisław Nawrot. 

i erze dział 

. ~.i ·.- . ~ . • '., 
'·. , 

(Koresp. własna z Paryża). 
Ale prywatnie.„ Udziału w wielkich 

turniejach jak Davis Coup, Wimbledon, 
mistrzostwa Niemiec - brać nie będzie. 

Tak nam powiedzial tenisista niemie
cki Henkel, bawiący na turnieju paryskim. 

„Trzy miesiące służby wojskowej do
skonale mi zrobiło" - oświadczy! Henkel 
- „i jestem w wyjątkowo dobrej kondy
cji. Razem z Menzlem powinniśmy dotbrze 
bronić barw Rzeszy w czasie zbliżającego 
się sezonu". 

A von Cramm? - zapytujemy 

4 i pó~ proc. Ziemskie w Wars.zawie ponic~ly 
Zakłopotanie maluje się na twarzy Stl"atę kursową w wysokośd O.SO proc„ a 5-proc. 

Henkla. . . . . . Tow. Kred. Miejskiego w Warszawie 1933 r. w wy. 
Po chw1h zastanow1ema odpowiada: k , 0 7• t 

. · so osci . a procen . 
„Von Cramm trenuje prywatme z brat~m I 8_ 9 seria 6.proc. P-02:. Konwersyjna m. Waroza. 
b. int.ernacjonała N8iemie~ Rbobde:tem Kl~111- wy 1926 r. bvta droższa 0 o.50 procent. 
schrotem bąd,ź W erli111e, ą Z na .ws1. W z listów. Pomańskiego Ziemstwa Kredytoweg<> 
swym majątku, ale ... udziału W "'.'1elk1c!1 zakupywano 4 i ;pół proc. zfotowe serii L po kur
oficjalnych turniejach bra~ nie będ.z1e „:ant sie M.oo 
w Davis Coup, ani w Wimbledonie am w l 
mistrzostwach Niemiec. PAI'IERY PROCENTOWE 

Cramm - kot'iczy Henkel :-- graczem Poz. Inwestycyjna 1 emióji 85.00, 1 emisji sel'ie 
wielkieao formatu na d!ugie ieszcze lata 90.50, 2 1-•misji 86.00, 2 emisji serie 91.50,_ Dolar?wu 
zastani~. 3 serii it2.50, Konsolidacrjua 1936 r. 60>.75, ~Q~· 

E A wersyjna 1924 "· 69.75, Panstw. Wewn. 1937 r. ~?·7J, 
• ' 5% % L. Z. Pal1s1w. llanku Rolnego ser. 1-2 .,l.00 

5%% L. z. Pai1stw. Ba!Uu Rolnego serii 3 ".l 1llJ 

Krakowska rada sporto~a. M3j'M 7% L. Z. B~nku Gosp. Krajowego 2-7 ~~: 81.00 

nie w "azuie żadn 
~ turnieju p~lki siatkowej. 

Okręgowy Urząd WF i PW w Krako
wie rozesłal członkom rady sportowej Kn 
ko wa pismo treści nast<.;.pujące'j: ponieważ 

rada sportowa nie wykazuje odpowiedniej 
aktywności w swej pracy i od dn. 10 mar 
ca 1938 r. nie odbyło si9 żadne zebranie 
ani też z łona rady sportowej nie wyszła 
żadna inicjatywa zwołania takiego zebra

8% J,, Z. Banku Go91>. Krajowego l em~!~~ CI.O() 
5%% L. z. Banku Gosp. Krnjow. 1 em1!JI ~~.OO 
5%% L. z. llanku Goi;p. Krajow. 2-7 em. .OO 
5%% Obi. Kom. B. Go•p. Kr. 2-3 i 3 N cm. 81.0() 
5%% Ohl. Korn, llfoku Gosp. Kraj. 4 em. SI.UO 
6% Ohl. Ilnnku Gor.p. Krajowego 3 emisji ~: .no 
L. Z. Tow. ·.:red. Zim.:skiego w Wnrszawic 5 ,.-ri.i 
63.25, Miejskie w Wr.rszawic 1933 r. 13.C\J (drobn•!~ , 
Tow. Kred. m. Łodzi 1933 r. c;:;.oo, Poi:. Konwcrs;-J
na m. War&zawy 1926 r. 8-9 s. 80.00, Pomańskiegu 
Ziemstwa Kredytowego s. L 6-tOO We Lwowie rozpoczął się tur- LWS Lublin - KPW Katowice 2.1 (9:15, 

,,Jej piłki siatkowej drużyn męskich o mistrz.o- 15:10, i5:3). 
:.~wo Polski, w którym bierze udział 12 drużyn Cresovia Grodno - Znicz Łódź 2:0 (15:9, 
;~ całego kruju. 15 :10). 

Wczoraj rozegrano pierwszą. serię spotkań Pogoń Brześć - KPW Pomorzanin Toruń 
,,liminacyjnl·ch we wszystkich czterech grupach 2:1 (15:9, 13:15, 15:17). 
w'yniki nie przyniosły specjalnych sensacyj. Są l 2-gi Sokół Lw&w- LWS Lublin 2:1 (15:9, 
c1ne następujące: 13:15, 15:8). 

KPW- OLSZA Kraków - RKS, KPW Ra- CWS Warszawa - RKS KPW Radom 2:1 
dom 2:0 (15:7, 15:3). (15:5, 11:5, 15:6). 

WALN.E ZEBRANIE CZŁONKÓW ODDZIAŁU r.ia, proszę przeto o wypowiedzenie się: 
Gl{ODZKJEGO w LODZI. J) czy <lalsze istnienie rady sportowej jest 

Dnia 18 lutego 1939 r. o godz. 18 w '.okalu iacjonalne, czy też należy ją rozwiązać?; 
Publicznej Szkol:r Doksz alca1ące1 Zawodowej 2) jakie śrcdki w wypadku dalszego jej 
Nr 1, ul. Kilińskiego nr 109, odbędzie się walne istnienia należy za.stosować celem 1·ej oży
zeb-ranie Członków OJ.działu Grodzkiego Ligi 
Morskiej i Kolonialne i w Łodzi. wienia? 

SŁABSZE m:>POSOBIE!'aE DLA AKCYJ. 
Obroty papierami dywj<lendowymi byiy dość o

żywione, pncdmiotern notowal1 oficjalnyci:i było O• 

siem gatunków akc j. " 
Bank Pohki 133.00, Bank Zad1odni 41.50, 

kier 33.00, Węgiel 33.00, Lilpop 91.5(), Jlodrzcjó'IY 
18.75, Starachowice 49.i5, llaberlmsch 62.2;) 

Porządek obrad: 1) zagajenie i wybór prze- Pismo podpisane jest przez kierownika 
wodniczącego; 2) o<lczytanie protoikólu z po- urzędu płk Wójcickiego. GIEŁDA ZBOŻOWA. 
przedniego Walnego Zebrania; 3) sprawozdanie WARSZAWA, 28.1. - Urz.ędowa ceduła gie!dy· 

.-„ po „ ł ........ .., k -1 k sł eh z~rządu z dziala'.ności za rok 1938; 4) sprawo- 1.bożowo - towarowej notuje za 100 kg za towar stan-
.u. YY .J u O"" a • zdanie kasowe; 5) odczytanie protokólu KomLii , tlartowy lub średniej jakości, parytet wagon Warsla• 

Rewizyjnej; 6) wybór cz!onków Zarządu i Ko @DJ llllZD JlllJIOBIJSOW wa w handlu hurtowym. przy dostawie bieżqcej: W pierwszej połowie lutego odbędą się 
.v pływalni YJ.1CA zimowe pływackie m;
~-trzostwa okręgu fódzkiego, organizowane 
przez Łódzki Okr. Związek Pływacki. Ter
min mistrzostw nie został jeszcze dokład
nie ustalony, jednak odbędą się one naj
prawdopodobniej 5 lutego. 

Odłożony swego czasu mecz pływacki 
romiędzy ŁKS a warszawskim AZS o pu
_i\ar imienia śp. Janusza Szwankowskiego 
odbyć si<;; ma w Łodzi w dniu 12 lutego. 

dza dziś o godzinie 22-e~ w .lokalu klubo- misji I~ewizyjnei i 7) wybór delegatów na Zjazd .Hl fłl , Pszenica czerwona szkli>ta 22.25 - 22.i5, poze· . 
wym przy ul. Przędzalmane1 68 zabawę, Walny i Obwodowy; 8) Preliminarz na rok l\Vl! ii lilii do d ~O'ifUł U.ł,;t I ~UmEJOlllJI, nica jednolita 20.25 - 20.75, zbierana 19.75 - 20:25, ' 
na którą zaprasza członków i sympatyków 1939; 9) wolne wnioski. i;J'" r i UlR WH ~ Ila. Wt żyto I standart 14.00 - 14.50, ml)ka psz('n!la wycięg. 
klubu. I Zebranie b-Azie prawomocne w pól godz.iny k . 23) ··" 1 30.proc. 41.00 - 42.00, wyc. 35-proc. 39.00 - 41.00, 

"" . b 1 d z dworca przy u\ Wólczańs it:J ~ 4 \N• waz~ gat. I 50-proc. 36.00 - 39.00, gat. I.A 65.proc. 
Przed Sądem Grodzkim w Łodzi odby- PO. wyznaczonym ter1'.1ime ez wzg ę u na o godz. 6.00, 7.30. 8.30. 9.30. 11.00, 13.30. l5 U'J 34.50 _ 36.00, gat. n.A 30-65.proc. 3(>.50 - 32.00, 
. . . 1losć obecnych czlonkow (& 18 p. 5). 16.30 18.00. 20.uo i 21.00. oo 

ła się ciekawa rozprawa przeciwko znane- Prawo g!osu mają jedynie cz!onkowie, nie- gat. lll 65.70-proc. - 50 - 21.50, pastewna 16. -
k I · łód k' L 'k' · · Wi ••• ·!!il - - 17.00. m~lrn żytnia wyciiu1;. 30-prnc. 26.00 - 27.00, mu o arzow1 z i emu es 1ewiczo·w1. zalegający ze składkami. I 5_ 24 50 r 00 k· żytnia raiowa 

Powództwo wnosił Klub Sportowy „Wi- . Zalegt~ s,kładk! .można ~i~ci.ć Przed z~bra- ZEBRANIE BIBLIOTEKARZY ŁÓDZKICH. ~~'.~rnr. ,)ir;0c. _ 2o.oo "· ' mą a 
m2" któreao zawodni·kiem był do niedaw- mem w -okalu Ligi Morskiei 1 Kolon~alnei, ul. . . . . POZNAŃ 28. 1. - Urzędowa cerluła giełdy 

' • · ~ · św. Andrzeja 3 - III . Biuro czynne 1est w po 1 Dma 31 bm o godz. 19-eJ odbędzie się zebra- l . ' . p . 
na Lesk1ew1·cz. Kola.rz ten, będąc czlonk1e:n niedziatki środy i piątki w godz. o<l 8-ej do! !l'e cz!onków Kota Łódzkiego Związku Bibliott: zbozcowo . ~owtnro,;eJ w oz.namlt~.25 18 ~,~ z',·to 
'ii;n~, wu ro tlle z o y puc ar u u ~ 15-ej, w dni pozosta!e (z wyjątkiem sw1ąt w kal ZY Pols.kich. . 14.15 - 14.·W, m~ka ps.renna gat. I wyciąg. 35-proc. w· d · k t ' d b ł h kJ b · ' ' . , . ) ' f cny one n acyjnO: ;:'SZCmca o. - · „, , 

wysc1gu szosowym. Zawody odbywały się godz. od 16 do 20. Na porządku dziennym referat p . . J. Ra~1ęc- 35.i5 _ 3;,i5, gat. I 50-proc. 33.00 _ 35.50. gat. l·A 
- „\Vima" utworzyła przed niedaw- corocznie, jako impreza dostęp.na wyłącz- O liczny udział orosi Zarząd. k:ej p. t. . .Po·dstawy teore:yczne biblt~grafn poi 65-proc. 30.25 _ 32.75, gat. II 35-50-proc. 29.00-

nym czasem sekcję płyv„acką, którą zgło- nie dla kolarzy Wimy. Gdy sekcja kolaors.<a " sb·i" - ?raz sprawozd~nia recenzyine ostat- 30.00, g::r. III 65-70-proc. 18.00 - 19.00, m:tka 
siła do Łódzkie2'o Okręo:owego Związku Hf' . t 'ł · k kol k' cro ROCZNICA TOW. SP!EW. „ECHO • lltcil nowosc1 wydawmczJch. żytnia wy·~iąg. 30·proc. 25.25 - 26.00, ::dt. 1-A 

~ ~ v. 1~my ~ys ąp1 ~ .ze związ u ars 1e1:> , . ! c,c._nror. 2350 _ 24.25 
P!ywackiego. Nie zostala ona jednak do Lesk1ew1·::z opusc1ł klub. Nagrodę przeclutl w niedzielę, dnia 29 styczma rnku. c rozweseli? !t ; • 12 -·ffłF&eae• 
Związku przyjęta, gdyż w styczniu r. ub. nią zatrzymał sobie. Po·niewa.ż na żądanie bież. Towarzystwo śpiewacze „Echo" ob- O nas po pracy 
Polski Z\riązck P\ywacki powziąl na wal- klubu. nagrody przec~odniej w r. 1938 nie ch')Jz; swój 63-letni jubileusz założenia .1:0 CASINO _ Purytanin 
nym zgromadzen:u uchwalę o nie przyjmo zwrócił, Klub zaskarzył go do Sądu. wa•·zystwa i w związku z tą uroczysto;;cq cm~SO _ AstroJ.cg. 

TEATR MIEJSKI, śróclmiejska 15. 
Dziś w sobotę o godz. 4.ej po poł. arcydzieło 

J. Słowackiego „Kordian" w inscenizacji Leona Schil 
lera z Ilr. D1,1browskim w roli tytułowej. Przedsta
wienie szkolne abonamentowe. 

wa?:u k!;tbów f~b~ycznych o tej san:ei .na- Sąd. jednak po_wó.dztw.o klu?~ ~ddali~, odp ~wiona zostanie w ni~d~ielę . dnia 29 CAPITOL - Serce matl:i. 
zv;1e, ~torą nos~ fir?la. ?kazał~ się ie~\- v.ychodząc z zał~zema, .ze Leshew1c~ow1, brr.. 0 godzinie 11-ej w kosc1ele sw. Krz~I EUROPA: _ S;rgnaly. 
nak, ze zarząazen:c o n.e przy3mowa~lll który przestał byc czł-01nk1em klubu, un1emo ża uroczysta Msza św. podczas której GRAND IUNO _ ,Moi rodzice rozwo-
klubów fabrycznycl~ clot~czy ty\k~ kl~rbo:v żl1iwiony z~stał p~nowny sta.rt o nagrodę chór Towarzystwa pod kie~un.kiem pr.of. dzą si~". ' . 

Dziś w sobotę o godz. IJ,30 wiccz. a w niedzielę 
dwukrotnie o god~ 4-cj pe> poł. i 8,3() wiecz. trzy
mająca widzów w nieustannym napięciu 1ryhorna 
sztuka Adlera i Perutza „Jutro niedziela" w rcźy. 
serii dyr. H. Morycińskiego a w doskonałym wyko· 
muniu: Biesiadei~kiego, l\lmziń~kicgo, Żeromskiej, 
Malinowskiego, Siezieniewskiego i nnych. 

nowopowstarycl~, n.ie zas tych\ kt~re istnia I k1ubu, gdyz wys·c1g ~ tę n~grodę dostępny 1\:-ll -. la Prosnaka wykona pienia, na ktor;i IKAR: _ I. Zawiniłam, II. rewia: Ro-
ły przed powz1ęc;cm uchwa.y 1 d.\atego był tylko dla cz}o·nkow Wimy. ~o l.iroczystość zaprasza wszystkich cz!On- mantyczny Milioner. 
Łód~ki Ok1:i.;r?ow~ Związek Pływacki p~sta ków oraz sympatyków Zarząd. Tegoż dnia METRO: _ 4 córki. 
now1ł P'.ZYJi!C W1111ę ;v po.czet członkóv.. • • , 9 i;;rJdzinie 17-ej w lokalu wlasnym przy MIMOZA: I. Córka. Pocztmistrza; 

Sek ~p kolarska KP Zjednoczone urzą- w I~ tł!' z f br a D ul. P.otrkowskiej 132: Zarzą~ urządza he.r II. Pasażer na gapę. 
~ I . ~ batk\, podczas które3 zostanie udekorowa OśWIATOWY Szczęśliwa Trzynastka. 

tł'ams~mm::mJmB:mllm.Gliti:ICllR nu~ zawodów sportowych. ny ntone-k c.~ór~ Towarzy~twa p._ W~ady- OAZA - Więzienie bez krat. 

TEATR POLSKI, Cegclninna 27. 
Dz.iś w sobot(.J o godz. 8,30 a w niedzielę o godz. 

4-ej po pol i 8,30 wiecz. ciesz:)ca się nicsfabnęcym 
powodzeniem sztuka Peyrot Scłiappui>'u z Z. Życ·i· 
kowską w roli głóW111ej. 

Popularng 
do 

l~H 
1 - 6 lutego zł 17.60 

ZaJJ • .SY i informacje ; 

Wagons -Litsf Cook 
t..ódź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. 

1 Kalendarzyk sportowy na niedziele przed- sław Chłodzmsk1 za 25-lecte nalezcnta do PALACE: - Miodowy miesiąc. 
· stawia się następująco: Towc..rzystwa. PRZEDWIOśNIE:-Szalona Claudettr. 

Piłka ręczna; - W sali Pol1sikiei YMCA od PALLADIUM 5 milionów szuka spad-
W pełnych próbach pod reżyserią Wt Krasno. 

wieckiego interesująca sztuka Cwojdzińskiego „Teru 
ogdz. 11 zawody w siatkówce i koszylków<:e o LIOTEKI _ WYSTAWY b' 
mistrzostwo lódzki·ch szkól średJtich. W haii MUZEA - BIB ko tercy. TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACtf!. 
sp°'rtowei w park.u im. Poniatov.--skiego w cią- MIEJSKA Bil.SLIOTEKA PUBLICZNA (dica R!ALTO: - Powrót o świcie (Al. Kościuszki 57). 

peramenty". 

gu <:afego dnia (od godz. 9 rano) dalsze mecze Andrzeja 14) otwarta dla publiczno~~ •ot!ziennie RAKIETA: - Zako.cha?a P,~ni . w niedzielę 29 bm 0 godz. lZ-tej i 
0 

4.l5 
I w koszykówce męskiej i żef1skiej o mistrzo- prócz nictlziel I świtt. od ~. 10 do 21, w 6obot~ STYLOWY - „Olimpiada - „św1ę- p.i poi. dana będzie piękna baśfi zimowa Lucyny 
, stwo !klasy A i w siatkówce o mistrzostwo kia- od 11. 10 rlo 19. to piękna". Il Ki ztmienieeikiei pt. „liistoria cala o niebieskich 
' B MUZEUM PAMIĄTEK MARSZAŁKA PILSUD- -I sy · SKIEGO (ul. Piłsudikie~o l9) otwarte dla pu!i]i.~. SŁOŃCE Szczęśliwa Trzynastka. i~1;g~atach" w ni~zwykle efektow~ej ins~enizacji 
I Lekkoatfetyl!a: - W sali KP Zjednoczone ności w grupach (do 15 osób) we wtor~i, c~wartki TON: - Modelka. J•lr•," Weso!owsk1.ego .(W-~v~) Mimo <luzy.eh ~o 

p.rzv ul. Przedzal1nianei 68 o ogdz. 9.30 rano d h ' b d 1 .ą ZACHĘTA• 1 Ż b k· sztow wystaw1e111a tei ba1k1 - btlety bez zm1a 
'1 w i-szym i o o·gdz. lO w 11-im terminie rocz- i ~oboty, dla poje yńczyc oso - w nie zie e ~ • - . Książe i e ra ' ny - od 30 gr. do 2.30 (ze szatnią) 

ne walne zebranie Łódzkiego Okręgowego Zwia g. 9 do 3· Wstęp 20 grour, w grupach - po 5 ? Il. Pobrali się za wcześnie. od osoby. Wyciecz.ki mo~na zgłaszać telefoni,zn1e 
zku Lekkoatletycznego. nr 191_96 w godz. od 10 do 12 u kierownika wu. ,.JAŚ I ł.1ALGOSIA" W TEATRZE POLSKIM. 

I Walne zebrania. w sali Rady Miejskiej przy zeum, p. Ajnenkla. -mutro na obiad· w, niedziele;, ~nia 29 st?czni~ rb .. o godz .. 12 ! uJ. Pomorskiej 16 o godz. 15-ei walne zebranie MUZEUM HISTORII I SZTUKI im. BARTO· 1ł • powtorzo.na będzie na ogolne ządame publ:cz-
: Łódzikiego K~'ubu Sportowego. W lokalu przy SZEWICZ(>W (Plac Wolaości 1) do•tępne dla p~- Barszcz burakowy z pasztecikami ności niedawno grana w Teatrze Polskiim Prze-
i ul. Wólczaflskiej 139 o ogdzinie 17 walne ze- bliczno&~i w środy, czwartki, a<>b<Hy i niedziele ' · pic;kna bajeczka „Jaś i Ma!gosia" Kseni N;ko-. schab z kapustą, omlet. ff 
I branie Łódzkiego Towarzystwa Kolarskiego. w godz. od 10 do 3. noro . 

MUZEUM PRZY.RODNI"'ZE (Park 3icnkiewi- Pozostałe bi'·ety do nabycia w Orbisie, zaś 
I cza) otwarte w dni powszednie od g. 10- 3, w nie. WINSZUJEMY. w dniu prze<lstawicnia w kasie Teatru. 
1

1 
dziele i świeta od g. 18-2. J t F " c· s-r o · 

I 
NOCNE DYŻURY APTEK. MUZEUM ETNOGRA.l<lCZNF.. p;".„•.~„ ' ka 1114. . ll ro. 1«.:n l L.< WJ. 

Wschód słońca 7.22. 
Dnia 28 lutego wa<Son sypialny 1 Nocy dzis'ejszcj dyżurują apteki: H. Du~; <'zynne ~orliiennie od J. 10- 3 .. , Zaclio' d słońca 16.18 ..., kiewkzowa, Zgierska 87, J. Hartman, Brzezm. WYSTAWA ZW. ZAW. POLSKICH AR1YSTóW 

Ło
6 "'z~ Za''op:::ana l ska 24, w. Rowii'1sk~. ~łac .Wolności 2, !>-· p~ P:1-AS:1'Y~OW w LODZI w lokalu IPS-u, Park I Długość dnia 8.55. 

ZE ZWIĄZI\U B. OCHOTNIKÓW AR,MII POL· 
SK.lEJ GD ZIAŁ w ŁODZI • 

Dorocznym zwyczajem Zw. b. Od10tników Armii 
, Polskiej, urzqdza w tbiu 28 ot)'C'?.nia hr. w soli Stra 
ży Ogniowej przy ul. ll-go Listopada Nr. 4 tradycyj 

li' 

\!I - n · U i;; I rclman i S-ka, Ceg1elmana 32, W. Dameleck1 l S1enk1ew1cza. Przybyło dnia 1.27. 
El - •_; --Jl l ~~ot;k7~wlta i_!~~n~L :a~~{~~i~kt~tórk<>w„kieg~~ ~O~;~~~t srt~l~ l~~~~NYCH KABOLA ENDE- Tydziet1 4_ llY. oJ:Jłatek dla członków, · 

• 



----· ---- --·--- -----· ---·-..._---... ...,, ._.,. _____ __ „ ..................... , 

POGRóżKI. 
Do komisariaiu wpada jakiś zdyszany ) • 

Jcgomo~~ i woła: po on1a 
- Panie komisarzu ! Codziennie do-

staj ę listy z pogróżkami. 

zniecierpliwie.nia, gdy zadają pytanie w ro
dzaju: „J aką ma pani receptę na miłość'! 
Dlaczego wszyscy kochają się w pani?" 

Może nie jest tajemnicza? Może jest 
po prostu zmęczona? Jedno nie podlega 
dysk.usji: moi.na zachwycać się Marleną 
rnetrich, można jej nie lubić, lecz niepo
dobna odmówić talentu tej aktorce oryg.
nalnej i fascynującej. 

, 
Swieża. woda 

orzeźwia po nocnej zabawie. 

Zagraniczna -
to żywa propa ganda naszych s1traw 

politycz ·1~ch i gospodarczych - A czy nie wie pan, kto je panu przy I 
syta? 

- Wiem! Urząd skailiowy! ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-
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- Banki już zamknięte! 
Miał tak zakłopotaną minę, że apHkant natychmia:;t 

się zaofiarował : 

- Jeżeli pan hrabia sobie życzy, mógłbym pożyczyć 
z kasy mecena·sa kil:kaoset złotych . Więcej ni·estety nie m;i 
w kas ie podir~cznej„. 

Hraibia Orthabe·r-Niziński wzruszył raimiona1mi. 
- Naprawdę, nie do wyba·cz·eini·a.„ 
Przyjął jedna'k propozY'cję Grabowskiego: 
- Ni·ech mi pan zresztą pożyczy 500 złotych, jeśli 

ma je pan pod ręką. W ten sposób będę mógł się jak0ś 
urządzić do poniedziałku. Chciałem właśnie dzisiaj !10 

południu kupić jakiś drobny upominek dla mojej przy
sz~ej synowej „. 

- Dam panu hra:Memu 600 złątych - rzekł Grabo•:v 
s!!: i po sprawdze·niu zawartości ka·setki. 

- Dzi·ękuję panu - rzekł stary hrabia mzf'l··.~„;r„r •; 
tonem. - Tak będzie rzeczywiście lepiej. 

żegnając się dodał jeszcz·e z uśm:echem: 

- Pomimo zbawiennego wpływu 
niewskiej na mego syn.a, nie sądzę, 
dyspozycj i aż sześć „kawałków"! 

panny Celiny Leś

aby miał do mo;rj 

To dziwne wyrażenie uraziło ucho Grabow·skier;:,, 
wydawało mu si ę dysona·nsem w ustaich starego aryst'J
k·raty. Ni·e zwrócił Jedin.a1k na tie większej uwagi. 

Wyszedłszy z domu, w którym mieściiła się kancel.1-
ri•a mecenasa świ·echowskiego, hrabia Orthaber-Nizi1]<,{; 
pieszo s·kierował się w stronę Alei Jerozolims·kich i wsze::l1 
dio „Gastronomii". Usiadł w sali restauracyjnej i zam6-
wH obiad suto za.krnpiany starym burgundem. Po spożf
du obiadu działy się z nim dziwne rzeczy.„ Zapłacił 1 a-

chunek, dał kelnerowi suty n.api•wek i wszedł do tuale~y, 

aby się odświeżyć. Niikt ni·e dowiedział się, jak- i ki·edy 
wyszedł stamtąd sta•ry hrabia! Kelnerzy zbyt byli prze
ciążeni praicą w porze obiadowej, aby śledzić do1kła.d11ie 

ka·żdego gościa. Fakt jednak pozostaje faktem: do restau
ra·cji wszedł stary hrabia Jerzy Orthaber-N i·ziński, a wy
szedł z niej m.f.ody hrabia Oktawian! 

Narzeczony panny Leśniewsldej żwawo kroczył A1::
jami i nie zastanawiał się bynajmniej nad dzi•wacznoś:ią 

potajemnych spotkar'l oj·ca z synem w zakamarkach zna
nej restauracji. Gdy doszedł do dworca, sikręcił w pra\v'l 
w ulicę MMszałkowską i po kilku minutach wszedł dJ 

sklepu jubilerskiego, gdzie przywitano go, jaok stałegJ 

kHenta. 
- Pan hrabia się zdecydował? Czy bi•erze pan bry-

lantowy? zapytał ni•ezwykle uprzejm ie 1\ !aścicd 

sklepu. 
Orthaber-Nizi11ski zaczął się śmiać. 

- Niech pan sobie wyobrazi, że wciąż jeszcze waham 
się: brylant, czy rubi·n? Od er wi li, kiedy pa1n miał nie
fortunny pomysł pokazania mi tych dwóch pi erścionkó ,\ 

razem, jestem wzięty we dwa ogni·e. Jednym słowem: 
osiołkowi w żłoby dano ... 

Mówił tak wesoło i swobo>elnie, że kupiec począł s:ę 

taikże śmiać: 

- Czy pan hrabia chce je jeszcze rnz obejrzeć? 

- Nie.„ nie - zaprotestował hrabia. - Czy chce pa1 
abym znów spędził trzy cl.ni na rozważaniu, który z nic!J 
jest ładniejszy Niech mi pan pokaże sam tylko bryla·ilt 
Mam \'\.'rażenie, że ma pan jednak rację. Brylant jest od-

powiedni·ejszy. Zresztą muszę dzisiaj kupić pierścionek. 
Zbyt długo się już namyślałem! 

Jubiler przyn iósł mu pierścionek, mówiąc: 

- P.arn hrabia śmiało maiże wziąć ten br}~la·nt. Rzadko 
spotyka się okaz tak czystej wody. Ze spokojnym sumie
niem mio·gę powiedzieć, że jest to jeden z najpiękni·ej.szych 
brylarntów, jakie wi•działem. 

Podniósł pierścio'llek do góry, aby światło clobrze pa
dało na kamień. Oktawian spoj rzał n.a hryla,nt z widoczqą 
ulgą. Cieszył się zapewne, że wybrnął z tak ci>ężk!tj 
sytuacji. 

- Mam nadziej ę, że spodoba się mojej naneczon~j 
- rzekt przyciszonym głosem. - Pa·n mi powi·edziat, zda-
je się, dwa tysi·ące złot3~ch? 

- TJ'lko dlatego dwa tysiące, że piolecif mi pa1na hra
biego mecenas Świechowski. W i•nnym wypad1ku byłoby 
co najmni·ej dwa tys iące dwieście złotych! 

I-Irarbia Oktawian skłonił się lekko ze swoim uwodi;
óelskim uśmiechem n.a ustach. 

Naj.pierw wyjął z portfelu kilka sete~, które dziwny:11 
z·bi•egi•em okolkzności przypomi·nały pieniądze, wręcza.n'.: 

P'rzed godziną Jego ojou przez aplikainta Grabows•kiego. 
Banknoty były ta•k samo zt,ożone i ta;k samo idealnie czy
ste i nowe„ .. 

Potem wydawał się szukać po kieszeniach czegoś, 
czego absolutni·e nie mógł zn.:aleźć. W ko11cu szepnął ziry
tnwany: 

- Musiałem chyba zostawić swoją książeokę cze
kową dziś rano w banku, kiedy podejmowałem tę drob:' ~ 
sumę„, Nie mogę jej znaleźć! 

---~-·-··-· --------------------------------------·-------------~"'""'."-~---- --·,~- IAI • --
9!edakto:- .. 
~oorto\\ eg1 

_ Franciszek Probst; dz iału krai·ow~go i lokalnego - Roman Furmański; działu 'Clny I dzia łu jl.Jlitynnego d J p I kó 
L · k ·v lokal11 e1· - Feliks Bąbo!,· za "~''Szenia I artykuły reklamowe o p. . aw 1 wna . .. l<li! Ltdiusz ity1isk1; ron1r\1 

Wyd i111·„;, · Ian S 1 yr11łkowski. 
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DażJAb~J do m aksrmainej '* Jstarczalnośc:: I ~~~jl;ji~f1~~ic:ro:.:::~~~r-y?:::;:::~orc:~:: /łnsty tut 
DudL~.f i'i1n. Przen1g1lu i Uandlu w komisji Set-mu pa1_1stwowa Jest. wskazana, Je~1i- ~go w~m~g::: 

panstwowa racJa tanu, lub Jesh przeds1ęb1or· 1 

Wyższei Kultury Rełigiinej 
w Łodzi. 

~:~I .;:,L.A \v A :.::8,1. Wczoraj komisJu u uuzeto \\el.I te ,,,1ęga.J.1 :il. 11,000,000, co łą.cznie z na- czość prywatna nie może zadania rozwiązać. 
w.:. SrJmu rozpoczi:la obrl!dy nad projci.tem bud miastkami bawch1ianymi daje oszczędność w Inne przejawy przedsiębiorczości państwowej J. E. ks. biskup Wł. Ja!5iński, ordyna-1 Opi~kę ogólną i.w~ p_raca1.ni Instytutu 
7.etu JV~ii,1s crstwa Przemysłu i Handlu. kwocie zl. 23,000,000_ nie powinny mieć ·>1iejsca i winny stopniowo riusz Diecezji Łódzkiej wydał orędzi~ .~ \\'.Yższei Kultury Rehg1JneJ złoz.ył J. E. ks. 
· lłeterent 1;osel Lechnicki, m. in. tak for- Zaznaczyć należy, że rozwój produkcji koto- IJyć zlikwidowane oczywiście z przekazaniem sprawie Instytutu Wyższej· Kultury Reltocrij- Bisk.up. ord. w ręce J. E. k.s. b.1skupa d - ra 
mułował naj-0g-olniejsze wrtyczne działania w niny przyczyni się do Z\\iększenia zbytu lnu ich w odpowiednie ręce. W k G 
dziedzinie g-o;;podarczej w Polsce; oraz konopi, gdyż z obydwu tych surowców jest Przedsięb:orczość państwowa nie może ko- nej, zamieszczone w organie urzędowym Kaz1m1erz~ Tom~zaika, I anus.:a e~e-

1) Bezwzględna realizacja programu intensy kotonina wytwarzana. rzystać z przywilejów, podcinających przedsię- Kurii Biskupiej. ralnego D iecezji 1 Asystenta Akc]l Katol ic-
fikacji prncy w Polsce;, należy odważnie usunąć Pragnę podkreślić że dążę jednocześnie do biorczość p·ywatną. . . . kiej, a stanowisko Dyrektora Instytutu po-
wszi·stko, co uniemożliwia, hamuje i utrudnia zwiększenia przerobu' lnu w przemyśle prze- „ S~atut Instytutu WyzszeJ. Kultury Reh- wierzył ks. kan. dr. Stanisławowi Szydłow 
intensywniejszą p1·ac~ w Polsce. 2) polityka twó1czym lnianym oraz, iż zamierzeniem moim DROBNA WYTWóRCZOść. g11ne1 został przez J.

1 
E. ik.s. B1s~upa nadany lskiemu, Wice-Rektorowi Seminarium .. 

~ai1stwa musi
1 
s~w~rzyć warucnki, aby oplacało jP.st dalsze wydatne pogłębienie stosowania su- W hierarchii różnorodnych problemów, nale- program pracy nauKOWeJ w 11101 został w Nakro.ni'ec J. E. ks. biskup Ordynairiusz 

się pracować epieJ i więcej. ,zlowiek gospoda- rowców krajowych zastępczych w przemyśle żących do zakresu działania l\1i.nisterstwa Prze • ł l . X ofesor _ v · 

rujący na własny rachunek i własne ryzyko, nie włókienniczym, . myslu i Handlu, na jedno z naczelnych miejsc sz_czego ?c 1 opi5aco:va~y- D. x.hpr q · udzielił Instytutowi Pasterskiego Błogosła-
oparty o zmowy ~arte}ov:e czy .e~~pArymenty P1'Qblem surowc6~ włókienniczych stanowi wysuwa się zagadnienie ró~nych rodzajów drob- Wte .Wyzs~ego ~mma11um UC owne~o w wieństwa. 
etatyst~·czne, musi st:.ic się czym11k:em dccydu- typowy przykład, gdzie sprawa zwiększenia wy l nej wytwórczości. Waga tego zagadnienia w ca swej specjalności wykłday przygotowują, a 
jącyr':l w. rozwoj~ g~spotl~:rc:i:~·m krajt~i 3) har ~wórczoś.ci i zbytu _kr~jowych .su1·owcó\\· . o~az łokształcie polityki Państwa wynika zarówno z I inteligencja z pewnością na te prelekcje Ni ie ustaje pi. aństwo . •. 
i~:·011;Jn~ 1 _ orga111czi~1~ . zw1~zany ~o;:\: C>J. '.~·szys~- rnne wazn: zagadmema. łączą się. z kw~s.tią :m przesla11e~ gospodarczych, jak i socjalnych o- i chętnie i licznie uczęszcza·ć będzie i zapisze 
k11::h dzinlow produkc31 narodoweJ st ;110,\1 wa1u portu- p1zede wszystkim z koniecznosc1ą Je- raz w związku z potrzebą przebudowv struktu-

1
.. ł h . t h . I I „Tydzień Trzeźwości" W Diecezji Łódzkiej 

nek rcz'.vc:u )l:raju. Dysprnporcje mic;;lzy warun go racjonalizacji. r y tego działu gospodarstwa narodo\~ego się na .s uc. aczy rzeczywis yc I wo n~c 1~ 
kami aracy gospoctarclej na w~i i w mieście Najważniejszą jednak sprawą, która zaryso- · I oclpow1edt110 do cenzusu naukowego, 1ak1 ]. E. Ks. Biskup Wł. Ja~u~ski, Ordyna-
muszą IJ:ć usmi!~te; 4) „·alka o rni~dzynarotlowy wuje się w związku z omawianym problemem, HANDEL ~EWNĘ:~RZNY. posiada. riusz Diecezji Łódzkiej w związku z „Ty-
przy<lział pracy dla Narodu Pol ·kiego jest naj- to oprawa naszych podstawowych przem~·słów Przec?o<lząc z kol~1.do drugiego podstawo- I godniem Trzeźwości" jalfd się odbędzie w 
pilniej~'-.\ m zadaniem polityki zagranicznej, surowcowych,przede wszystkim węglowego, że- wego działu prac .. l\iimsterstwa Przemysłu i 'j d · 1 od 2 do 8 lutego b r na terenie 
\.nmuże11ie obi'otLJ\\' handlu międzynarodowego laznego i naftowego. Handlu tj. kwestn handlu wewnętrznego i za- Ob ł I „. g I ~1ac 1„ . . , • · . 
jest 1nmmkiom przy~;Jioszcnia uprzcmyflowie- Na plan pierwszy w rzędzie zagadnień ener granicznego ora~. całokształtu spraw morskich '. raz ma arza po Sale o D1eceZJI Łodzk1_eJ w.ezwał wiernych do 
nia i urb. I zacj i Polski; 5) ~olityl:a Pai1stwa w getyczpych wysuwa si~ problem ,elekt:yfikacji. zacznę_ od k:we~tu_ ~ar.dlu wew:iętr~ne.~. Jest I w gab;nede francus-:l[ ego m~nistra apostolst\~.a .trzezwośc1. . . . 
obeen~·ch sto:::~nkach po~t~wl'Ona .Jest przed no- Głownii; uwaga .i:ius1ala tu byc zwrocona na to mo~e naJba_idz1eJ. z~ana. i_ naJbhzsza dla · • W hsc11e pa,stersk1m pisze m. lh: 
we oupo~~.'.~~.z;a!ue z~dama'. ~m~1 wkraczać . w dostarczenie energ11 elekt?cznej .Powstającym szeroln;~o ~golu dz1ed~ma zyc1a. go_spoda~:cze= 'W_ ARSZA WA, ~8.1. . . De~arta_m~nt Wszyscy widzimy niedosta'tek szerokich 
szereg s,." __ g:iłow p1uy ustalamu planu dzia- zakładom przemysłowym na tereme Ce.ntralne- go, g~)z .kazdy ma_ z Ili'.! do c~ymema. Jei bo sztuki we francuskim mi111sterstw1e osw1e- ł d t · · . e ść 
łalno:.;ci !;'iJ3J. o.ia1 ~zej i rozwoju produkcji. l\'.lu- go Okręgu Przemysłowego, który pod względem lączk1, medo~1aga:1ia mewłaśc1wa, zwłaszcza . . . . . mas, og_ ą_ amy s acza111e się w. prz ~~ 
si re2hzu.\·3ć zu. d<,i ujęcia zasadniczej dyspo- energetycznym był zupełnie nieprzygoto\'.·any, pod ~'ą.tem widzema naro?owym struktura, a z centa. zawiado1;11ł.mala1za polskiego W War zwolenmkow Bachusa, choroby 1 po111ze
zycji go:.podarczej w ręce Narodu Polskiego. W bardzo szybkim tempie przeprowadzono sze- df1;1gleJ _strony pewne _światła ~ światełka, uka szawte p. Kazurnerza Ko rczaka-Mleczko, nie godności ludzkiej u alkóhoJiików;· a je
Umkać \\urn~. :;L z.cz~nia w bezpośrednie pro- ri;g _najważniejszych limij przemysłowych o na- Z~Jące Sl~ na szarym, Jak do m~dawna _horyzon że obraz jego, zakupiony w roku ubiegłym dnak nie ustaje ani pijaństwo, ani marno-
ces~· prod;,•~Jl i wymiany na rachunek Skarbu, p1ęc1u· 30 kw. c1~ polskiego handl? _są :Z~.czam1 na ogol znany przez rząd francuski został przeznaczony . . . I dzkiecro na zas JOko1·enie 
a więc rcJ3tlików. W bardzo szybkim tempie prowadzone są m1 nawet w szerokicJ opmu. . . . . warne mienia ,u b I 

N~s< "Jl~:~ referent charakteryzuje gospodar prace nad budową elektrowni o mocy 40,000 kv Te świat.la i światełka śmiem twierdzić po- do udekorowarna gabmet~ mm1stra ko Jo- pop~du do trunkow. 
kę p~I !~~·na Łle kOJ1iunktury światowej. w Stalowej Woli, której żądaniem będzie po- siadają .w Pol~e dui;e możli.w:>ści r~zwojowe. nii. Obraz ten przedstawia fragment ulicy Na każdy moment życia trzeźwymi· być 

Referent podaje szczegółowej a:1a.1izie .dp1a- kryć zapotrzebowanie na energię elektryczną w Znac:em~ bowiem han?lu. wc1ąz zys~uJe w ?PO- Rycerskiej w Warszawie. musimy, bo tego sprawy wieczne i docze..: 
mikę rozwoju h~ndlu zagranicrneg0 Polski i sze całym rejonie. łeczenstw1e na zrozmmemu, garną się do mego . . 
regu l;raj0w w latuch 1928-l!l38, z której wy- Koszt całkowity tej elektrowni wra;i z przy ~ie tylk? coraz, t? lepi.ej .w.Yrobio.ne, i .J?~ygot"O- sne od n.as s ię doma~ają. . . 
nika, ża ·1 olska zarówno w c~·frach absolutnych sposobieniem terenu, pobudowaniem odcinka Jednostki ludnosc1 m1eJskieJ, lecz rowmez coraz IM41'A!Nł**• f\4++5- •'\ Uczynmy z naszej strony wszystko,· hy 
jak i w d.rnamice obrotów stoi na szarym ko'ń- drogi bitej, bocznic ~olejowych, budowy _kan.a~u szersze z_drowe, rze~ze l~du ;v~{'jskiego, nad roz 

1 
"!, SKIF imii•q POnR(l'~\I apostolstwo trzeźwoś~i przynosiło bogaty. 

cu. wodnego, łączącego Ją z Sanem, budynkow m1e budową i poleps~emem Jakos:1 usłul5'. h~dlo- , plon by właisną ofiara zaoszczędzona 
Na zasadzie szereg-u wskaźników da się bez szkalnych kosztami \'l)'Właszczenia etc. wynie- wych czuwa Panstwo, czuwaJą orgamzacJe za-1 ~~ ' t · · ·' d t kó 0 : 

pośrednio stwierdzić wyraźną poprawę płynno- sie ok, 17,ooo,ooo zł, Tak wielki wysiłek finan- wod<>w~ c>raz samorząd go:po~a:czr. Z t~imi ~ 1 . '." . • .. przez ~ows rzymarne s ię 0 ru_n w, P . 
ści na n nku pieniężnym i kapitało·wym w latach eowy przekraczał możliwości jednego roku in- atut'.1-m1. y.: _ręku h.andel mo~e, Jezeh zechce i po I dep rzec. ukochaną Polskę w J ~J ~rac~ch ~ 
ubiegł~·ch. Pozwoliło to aparatowi kredytowemu westycyjnego i Ministerstwo Przemysłu i Han- trafi zaJsc w sw_o1m rozwo.J~ ba1·dzo dalek?. ratowamu Rodaków od n<'dzv 1 biedy . 
przetn..-'.lć zy;ycięsko okres wstrząsu jesiennego: dlu- było zmuszone z.realizować budowę tej y.r .<la~szym ciągu P. Mm1ster przystąpił , <l? I 

65 Następnie referent szczegółowo omówił na~ elektrowni w drodze 9-letniej pożyczki zagrani- omow1ema sprawy hmtu w Polsc~ oraz omow;ł , c. &dź, l'iotrk:ąwska 16 
aktua]niej.:;µ~ zagadnienia w dziedzinie handlu 1 cznej, szeroko problemy ~andlu zag!an1czn:go, współ t el. 101-01 ' ·266.SO 
rzerniusła, polityki handlu zewnęt1·znego, polity Ogólny wskaźnik produkcji wzrósł z 110,7 pracę. na tym terenie z s~e~eg:em panstw, a na
ki celnej, spraw mo1·skich, wreszcie - analizo· w r. 1937 do 119,0, w r. 1938, wskaźnik dóbr st~pme .przi:szedł ?o o:i;riow1ema p1;iblem~ mor
wa! mlrc;;bne clzia.1y budżetu oraz WYl\iki gospo- wytwórczych wzrósł z 127,3 do 139,7 wskaźnik sk:e?o i zw1ązaneJ z .rum spra".'Y zeglug1 mo;
darcza przedsiębiorstw paf!stwowyeh, dóbr spożycia z 102,7 do 108,6, wreszcie wska- skteJ .01·az ''?'chowania ~orskiego społeczeu-

Po referacie zabrał głos minister przemysłu tnik dóbr pozostałych energetycznych wzrósł stwa i ry·~oł?w~twa mor~ktego , 
i handlu P. Roman, który m. in. powiedział. z 9711 do 103,3. . Przen;ow:eme. swe mm. ~oman zakonczył 

W zeszl'Orocznym przemówieniu w Komisji Jak więc widać wysokość poziomu ogólne- informacJą, ze p1e1:w.szy pols~1 statek ~ru;dlowy 
Bud~etowej Senatu zapowiedziałem powołanie go wskaźnika produkcji wynika głównie z silne zbud~wflnY w :ałosc1 z po~s~icJ: n;atenałow, ,na 
specjalnej Komisji rzeczoznawców dla przestu- go rozwoju galęz.i dóbr wytwórczych. · polskieJ s~oczm, ~rzez mz~merow ~olakow, 
diowania calokształtu administracji handlu za- Na wymienienie zasługuje przemysł papier- s~atek, ~tory bę~zie specjalme. ~artoś<;1ową li'. 
granicznego z punktu widzenia techniczno-wy- niczy, którego wskaźnik produkcji za rok ubic- g1~ymacJą ni:szeJ pracy morsk1eJ będzie nosił 
konawczego, a w szczególności dla ewentualne- gły wynosi 156,1, miano; Zaolz~e.. . . , 
go zaproponowania zmian proceduralych i orga Usprawnienie interwencjonizmu ~"1!1aga da . ~o prze.mow1eruu p. !lllll· Ron~a, ktore ko-
nizacyjnrch, któreby uprościły administrację, leko idącego uzupełnienia aparatu organizacyj ~~sJa prz_YJ~_ła ok_la.~kam1, przy.stąp1ono _do dysku 
następnie dla zbadania możliwości redukcji ko- nego istniejącego w przem~le. Powołana spe- SJJ, '~ ~toreJ za~nerało ~ło~ wielu po~ło:v, przed 
sztów administracji handlu zagranicznego i cjalnie -przeze mnie komisja wypowiedziała się staw1aJąc swoJe uwagi l ,spo?trze~em~ oraz 
wreszcie dla podjęcia próby skoordynowanja również za wzmożeniem kontroli nad kartelami. zgłaszając szereg post~la~ow i .wmoskow, P~ 
pracy w różnych działach tej administra~ji. Stwierdzenie to 1vprowadz.a n_all na tere'!'. _zaga- czym zabra.ł gł.os ~owtorn1e mi;n . . p_rz,emysłu 1 

Komisja taka została powołana w ubiegłym dnienia kartelowego, stanowiącego wc1ąz bar- h~ndlu udz1elaJą.C rzeczowy:h wy~aśm~n w ~p:a 
roku. dzo emocjonujący temat, wie poruszonych przez posłow kwestYJ. ~o kon: 

Zaprosiłem do wsp6łpracy najwybitniejszych Według naszych polskich pojęć kartel- to ~wych ':ywodach r~ferenta W głosowamu kon11 
zna1··ców naszego }'landlu zagranicznego. nie tylko znA>wa prnducentów na niekorzyść SJa prznęła uqrodmoną z rząden~ ~robną P_0-

Wvpada mi prz~de. wszystkim .Po'"'.'rócić do konsumentó~, lecz każde porozumienie normu- prawk_ę spra;vozdawcy o przesun1<)c1e. 100 t~ s~ 
kwestii ~urowcoweJ Jako stano·w1ąceJ punkt jące produkcJę lub zbrt. zł. z rnmon_tow na budowę gmacl:u urzędu pa 
wyjścia procesie upr.zcem1·słowienia. · Kartelom, opierającym swoją eg~·stencję tentowego i na t ·m obrady zakonczono. 

Na wstępię pragnę przypomnieć, że główne na pierwszej części definicji wypowiadamy 
wytyczne naszej Pll\ityki surowcowej, które by- wszpc}- stanowczą wojnę. Natomiast wobec dru 
ły już niejednokrotnie definiowane, mają przede giej kategorii karteli tylko zdecydowa11y zw?
wszYlltkim na celu. lennik liberalizmu, nie uznający żadnego me 

i) Maksymalne wykorzystanie surowców tylko planu, ale w ogóle porządku w gospodar 
krajowych niewykorzystanych w sposób dosta- stwie, mo:i;e rów11ież zająć a.priori wrogie stano 
tecznY. wisko. 

~) .Maksymalne odciążenie przywozu od tych Ponieważ spodziewam się, iż żaden z nas 
artylrnł<iw, kt6re w kraju produkować można. nie wzdycha do klasycznego liberalizmu, a więc 

3) Maksymalna samowystarczalność na wy- do ustroju gospodarczego, w którym Państwo 
padek zaburzeń zewnętrznych. posiada znikomy wpływ na stosunki społeczno-

Postulat ten tłumaczy się w spos6b tak natu gospodarcze, przeto umowy pomiędzy produc~n~ 
ralny, że nie wymaga komentarzy, tarni oczywiście kontrolowane przez czynmk1 

Wszystkie trzy cele wyżej wskazane są do- rządowe muszą mieć odpowiednie miejsce. 
wodem, że polska polityka surowcowa nie jest 
przejawem jakiejkolwiek doktryny autarkicznej WYTYCZNJ<; PROGRAMU RZĄDU. 
ale dąży do wytworzenia niezbędnej ~armonii I Wytyczne programu Rządu, przyjęte r.ieda
mi~dzy podstawami surowcowymi polskiego go- wno przez Radę Ministrów są zapewne pp. 
spodarstwa, a jego ogólnym potrzebom. członkom Wysokiej Komisji już znane, 

Oszczędności z tytułu surowca krajowego w Streszczam się zatem, dając jedynie kwin-

Za trc t oeloszcń Przychodnia Wenerologiczna 
łf! OdPOWiada Cbor. wenerycine, Sl<órne i seksualne, rcdakt:ła 

Specjalny gabinet kosmetyczny. 
llOK'Hll 

Gustaw MAR IEWICZ 
choroby skórne f weneryczne 

ŻWIRKI t c, . tel. 128-75. 
od 7 - 8 rano \ od 5 - 8 wiecz. 

-- --·-· ---·-----------~ 
Dr med He ryk liornkow1 i 
Chorobv weneryczne, moczoplciowe i skórne 

6-.go Sierpnia 2. Te\eton 118-33. 
Przyjmuie od 9 - 12 i 3 - 9 wiecz. 
w niedziele i świ~ta od 9 - 12 w poł. 

Dr W. BA.llC 

Czynna od 9- 21. Panie przyjm. lek- kobieta. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. 

PORADA 3 ZŁ. 

Dr t.ACiUNOWSKI 
Specjalista chorób wenrrycznyrh, seksualnych i skór. 

uych. (Gabine1 roenlgrno - ijwia•łoleczniczy) 
POWHoCiŁ 

PIOTRKOWSl{A 70, 

G 
tel. 181 -83. 

Specjalista akuszeo:. ginekolog. Oiatermi~ 
VL. Pll-SUDSJUEOO 51, tel. l 1 u .13. 

Przyjmuje od g. 11--1 O i od 4--11 wierz. 

W A RSZA W A 28, l Senacka komisja budieto 
wa na swym wczorajszym posiedzeniu przyjęła 
najpierw jednomyślnie rządowy projekt ustawy 
o dodatkowych kredytach na r. 1938-39 w sumie 
16,955.000 zł. poczym przystąpiła do obrad nad 
budżetem Min. Spr. 1Newnętrznych. Obszerny 
referat wygłosił sen. Tomaszkiewicz, po czym 
wywiązda się oh~zerna dyskusja, w której wiele 
czasu zajęła sprawa ukraińska, wysunięta przez 
sen. worydło, którego wywody spotkały się z 
mocną repliką wie~u senatorów. Nie mniej ob
szernie poruszono w dyskusji problem samorzą
dów oraz u.rarodowienie handlu i życia gospodar 
czego w Polsce, 

Dr HENRYKOWS r 
Specjał. chorób skórn. weneryczn. I seksualn 
UL. TRAUGUTTA 9 fr. I p. tel. 262·98. 
przyjmuje od 8 -- I t r. i od fi - g wicc2. 

w niedziele i święta od 9 -- 12.30 po ooł 
Dla skórnie chorych g. amlmlntor. 10- 11 i 5-6 w. 

Poradnaa Wenerofog· c-ina 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

1.eczn. chor. wencr„ skórny~h I seksualnych 
Kobiety I dzieci przrimuie kobieta-lekarz. 

Cunna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 zł. 

I Dr med EDWARD REICHER 
Specjal. ch:irób skórn. weneryczo. i seksuątn. 

Leczenie prom'eniamj Rentgena. 

SI E N I< IE W 1 CZ A 52, róg Nawrotu 
CHOHOBY SI\óRNE I WENERYCZNE 

Telefon 194-03.' 
Przvjmu.ie kohietv i dzieci od g. 9- 7.30 wiecz. 

lOBI 
Dr P ~~ 

GDANSKA 03, 

POŁUDNIOWA 28, tel. 201-~3 
przv jrnuie od 8 - 11 rąno i od 5 ·- 8 wierz. 

w niedzielę i świcta od 9 - 12 w poi. 

I ( I A Z IP; ,y~hodnia Wenerologrciną 
A P O R T I leczenie choróh wr nrrrcznycb i skórnych 

I C & ze •łałyin 
.,_. łółkami PUZYJMrim on 3 no 

w lecrnlcy Z O I E R S I' A 

tel. 178-37, ZAWA!l7.~„A 1, t elef. 122-73 
8 WJ LCZ. rzynna oil 8 rano do 9 wie::z. 
24. d 10 I p Dla pań odd, iclna porukulnia. 

·_._
0 
__ --~~ PORADA 3 ZtoTE. 

Pociągi pof:ularne oa f I§ 
I) 9 do 13/ll cena zł 29.90 
Il) 13 cło 17 f il cena zł 30. 90 

lll) 17 do 201ll cena zł 30.90 
Cena obejmuje noclegi w wago
nach, przejazd w obie strony, 3 
śnidaniaa i kolac:e. Przy pociągu 
II i Ili bilet wstępu na zawody. 

Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po słońce Po udnia) 

7/4 do 30/4 Cena od zł 660,-

Puciąg popularny 

do Zakopaneao 
z mieJs~arn1 do leżenia Cena zl 18.30 

. Spra\V<>Zdawca sen. Tomaszkiewicz, odpowi!J. 
daJąc na uwagi podniesione w toku debaft 'r.I'..r 
znaczył, że w sprawie politycmego hkSztattowa· 
n~a naszego życia ourzuca kategorycznie wszel
kie naśladownictwo obcn:h wzorów. Podstawy 
naszej konstytucji s~ tu dla mówcy ewangielią. 
Zawsze stawir1l silne akcenty na oryginaln'OŚĆ 
nlyśli konstytucji h-wietniowej w kształtowaniu 
naszego ustroju. Następnie sen. Tomaszkiewicz 
wskazał, że idea zjednoczenia nie jest monopo
lem jednej części społeczeństwa, ale że w każ
dej komórce przejawia się ono w realnych fak
tac11. Staramy się, żeby ta ideo sięgnęła jak naj 
głębiej w naród. żeby triumf pośmiertny Józefa 
Piłsudskiego-triumf zjednoczenia narodu był 
spełniony bez reszty, 

Po przemówieniu referenta zabrał głos p_ 
p1·emier i minister spraw wewnętrznych gen. Sła 
woj Składkowski, który odpowiedział na wpVo
dy referenta oraz poszczególnych senatorów, po 
czym przewodniczący posiedzenie zamknął. 

Dr HELLER 
Sµ<'r . chorób wcneq·c„n„ mo~zoplciowych i sk6rnFh 
TRAUGUTTA B, tel. 179-89, 
Przyjmuje od g. 8-11 I od 4-8 wiecz., w niedziele 

i świgl u od g. 10- 12 w poł. 
-----·- ---

Dr H. HAMMER 
Arlq1szer-kineMl01r 

GDAŃSl~A 11 (róg 11 Listopada) 
telefon 128·-39. 

-----·----------
Di" med WJ\N~4 CZtlBJIN 

Spec. chorób dzieci 
mieEzjrn obecnie 

PIOTRKOWSKA 203-5, tel. 266-75. 
przyjm. od 3 - 4 p o poł. 

Poradnia dla niemowl<Jt: ,..,turki i piątki 
cid 1 - 2 po poł. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

WENEROLOGICZNA 
leczenie cl!oróll wenerycznych i skórnych 

PIOTRKOWSICA 161 
Od g.8 do 4 i od 6 do 9 w„ w nieclz. od 9-1 p. p. 
Panie przyjmuj11 kobieta • lc~arz. l'OllADA 3 d. ~;=~a:; USZV. 0Q$, gardlfJ ch~~:!I 1:~1'!i; 

t'iotrkowska 67, tel. 127-811 

~-2 r. ~· &.at-1 w. l'rzyjlll. Or. i\akoweki. Pny ltozulo, 
czy•lJY eet Galtlael „ oenł1tna do waielklth prieś"ie-

11„-, :ul ~ w„„.„.1. ftO\ ta.te. 

v&l E G A D d E J Gl-OWNA 9. Dr. Mcrl. • r m 
. telef. 142-42. ~ ,;,.„ ffJA Ę.' Z B cnorobv skóre, weneryczne i moczopłciowe. 

Dr. med. 

M. T AUBENH us 
AKUSZER-i... . iKOLOO 

Przyimule od i. 8-10 rano l 4--8 wlecz. 
ZGIE. SKA 11. Telefon 246-00. 

Dr. 1184. 

PAULI A LEWI 
Snecj. chorób kobiecych I alo1szerJa 

$RóJ.>M!ĘjSł\A 28 tel. 240-1 O 
Przyjmuje od 12- 2 I od 4-4 wiecz. 

NA RATY przyjmuje na obstahmek ubrania z 
bielskiego materiatu Mcidrow~ki. Nowomiejska 
Nr 5 od 5 do 7 wieczorem. 

łeha~zy specJahstów'.Po.rady .. wizyty na miastl~ I spec. chor. wenerycz •• skórnych i seksualnych NAWIWT 32, front I piętro. Tel. :!13-18. 
Analizy, Rentgen, K\\.arc, Oabrnet I?cn_tvstyczn) l\NDRZEJA 5 tel. 159-40. przyjmuje od 8 _ 9.30 r. od 5.30 - g w. 

czynna oq 8·e1 rano do 9- w1e_c_z_ór.___ przyjmuje od B - I w Pol. I od 5 - 9 wiecz. I w niedziele i święta oct g - 12 w poł. 

D- r---d--...,---T,__R_E_P M A w niedziele i święta od 9 - 1 w poł. O 
0 
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Sprd. rhor. wPnrryc7lll., skórriyrh i moczopłciowyrh „Qli l ~ ~ tJ 
ZAWADZKA 6, t elefon 234-12. 'I Spec •• chor. wenerycznycf1 i skórnych 

SIOWO: e Przyjmuje od g. 1- 3 i 5-9 wiecz. 
Przyjmuje od 8-11, 2-4 I 6-8 wircz~ w 11iedzlclc Nied ziele 1 ~wicta 9- 12 w poi. 

I &wieta od 9- 1 w poł. to er. y st o ść twyrb sreber, platerów UL . .i:"lOTRrc~OW;jl{A 99. 

Dr med &I. RUNDSZT AJN m'tali, szvb i lusttirl Tylko L u N A . 

ak.-szeria i cf).oroby kobiece TYLKO I ZAWSZE 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 

Przyjmuje od r:. 8-10 r. I od 4-8 w. 
POWRóCIL 

L U N A, płyn do czy11zczenia metali 

srebra, p~te~6w, ny_E i lupJ~r I 

Dr. mal}. 

LDMAN 
Akuszer • Oineko102 • 

KILIŃSKIEGO 113 (róg Nawroł)', 
'.Tel. 155. 77. W le.ę~nic1, Zgiel'~k11 24, o<l i. t!...§ !ft -- ·- - .„__ „ 

Jeden z QJiękn eh fragm ntó111 
W Piotrkowie Tryb. odb)lo ~ię ·walne zgrom~~ 

dzen.ie Oddziału L.M.K. im. gen. Orlicz . Dreszera 
pod przewodnictwem prezesa Jlelik~n Zalecil:ły . .;,: 
Zgromudzeni członkowie uchwalili opodatkować się 
na przeci11g trzedt miesięcy: lutego, marca i kwiet. 
nia w wysokości 1 prorcnt od całkowitych poborów 
wraz z dodatkiem 11·yróW1iawczy111 i uzy„kHną w ten 
sposób sumę przekazać na fundusz zakupu śc-iga{:żtl 
Okręgu Łódzkiego im. Wicepremiera Eugenius~a 
Kwiatkowskiego. 

Uchwała K<>ła L.l\1.K. w Piotrkowie jest jednym· 
z pięknych fragmentów akcji zbiórki, jakich ·~o· 
dziennie można już wiele naliczyć. Fakty te dobit
nie podkre.ślaj1,1 zrozumienie u spoleczefatwa, które 
staje s~ę coraz hardzirj „morskie". 

ortARNOŚCll., HOCl, JTAU 
ł10R2A HOLNOSC SIĘ UTR.HALI 

WPlATY NA ~Cl GACZA ł.00'!11 \'10.J. ŁÓJ)„ 
P.lCO. ~20()8 

Aby nie być gołosłownymi, przytoczymy krótk1,1 
listę ofiar złożonych na zakup ścigacza okręgu łódz. 
kiego w ciągu ostatnich <l11i: Zw. Zaw. Robotnic 
Przemysłu Włókiennbzego w Polsce - 200 zł, pra. 
cownicy Kolei Elektrycznych Łódzkich - 2j54.48, 
wydawnictwo „Republika" - 100 zł, urzędnicy ad
ministracji ogólnej województwa łódzkiego - resz
ta wpłaty na FON - 4-10 zł, Zw. Wła~cicieli Piwiarń 
Lodzi i Województwa Łódzkiego oraz firma G. Kei. 
lich, pracownicy umysłowi i konduktorzy oraz z.J. 
brane z rautu - 79l.96 zł, Zrzeszenie Urzędników 
Sądowy1ch i Prokmatorskich Okręi1u J,ódzkiego. -
100 zł, Lódzkie Tow. Elektrrczne - 200 zł, pracow. 
nicy, administracja i zarząd fabryki Landau · i' W ei
le - 2j82.20 zł. 

Dr m~d. l'ł · fi f Ił 
Choroby Sl(órne 1 weneryczne. 

ZACHODNIA 64. Tel. i85;-49. 
Przyjmuje od 12 - 2 I bd 7 - 8.30 wiecz. 

w niadziele i święta od 10- 12 w pół. 

~ l'illecL 

I• IC V Ił 
Spec. chorób skórnych f wenerycznych 

PIOTRKOWSKA 90, teJ. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 i od fi - 9 wiecz. 
w niedzielę i święta c<l 8 - 2 po poł. 

• • EL 
AKUSZER.GINEKOLOG 

P.OWHóCIL 
ul. ANDRZEJA 4. 'Telef. 

przyjm.uje od IO - 12 i od 4 - 8 

Dr. med. 
• r Fr 

228-02 
wiecz. 

choroby kobiece i położnictwo, 
SOSNOWA 32 (róg Napiórkowskiego) 

Przl!lmuJe od 3--7, 1111rócz p!ąt~ów. Tel. 269-61 

KURCZEWSKI JAN, zam. Skierniewicka 11, 
zgu.bit książeczko Ubczp. Spoi. w l' odzi . 

ANNA K!EblłIK - ul. Ślusarska 8, zgubita le
gitymacjQ, wyd. z f-my I. K. Poznań~1ki. 

ee e~ łmfil' 
Pcgot<>wic Mi&jSkie 102 HO 
Pogotowie czerwonego K~zyin 102-4.0 

i 133-33 
Pogotqwie Pryw. Lei<. Chrz. llll-~ 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezptccr.;lloia Sp<>łeczna 197 -65 
Tow. Prl_eclWiebracze 277-62 

't,JSi;:::::::::::r /__. . 
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Z pobJlu min. v. Ribbentropa ~. 8łSZ8Wje ~kok przez płonące koło. Francuskie manewry w pobliżu riisz ,anii. 

Minister von Ribbentrop w towarzystwie ministra Spraw Wojskowych gen. Kasprzy
ckiego i ambasadora von Moltke, przed frontem kompanii honorowej przed złożeniem 

wieńca na grobie Nieznanego żołnierza. 

· Minister von J.łibbentroP. u Premiera gen. Sławoja Składkowskiego. 

Moment z rautq w salonach Ministerstwa Spraw Zagranicznych. Stoją od pra~ej ku 
lewej: min. Be_ck, min. :von Ribbentropt eani Fibbentrop„ P. Jadwiga Beckowa. 

Parada ~ojska ~ Luxemburgu 

z okatji z!>liżającego się terminu pełnoletności przysztego suwerena Księstw~ Luxem 
burgu ks. Jana, oraf. z powodu ~mienin matki księcia Wielkiej Księżny Charlo1ty, oidl· 
była ~ w Lux;~. . . O'U rewia wojskowa, w czasie której przeglądu zgro;nadzonych 
~f ~ów połfcji dokonał Wielki Książe Jan Luxemburski (na lewo),.,, w to-
. ~~stwie k&. matż9nka swej matki ks. Felik5a. 

Na zawodach w Quebec (Kalifornia) prze
skoczył nauczyciel jazdy na nartach Paweł 

Gastrein przez płonące koło. 

l'li1s Haliłornia. 

Lorain Fulton zdobyła puchar na konkursie 
piękności w .Oceanside _(Kalifornia). 

Cunningham prowadzi 

W zawodach na krytej bieżni w Brooktynie 
0 puchar Grand Knight zwyciężył znowu 
Glenn Cunningham na dystansie 800 m 

w czasie 1 min. 53 sek. 

lllQl:.Al'Y WĄ SC.I GACZA t.onz1 l WOJ. ł.Ćjll.. 
.P..KQ.~Ql>ą 

Flota francuska przeprowadza obecnie w zachodniej części Morza śródziemnego wiel
kie manewry morskie. Na zdjęciu: krążowniki „Argeria", „Foch" i „_Dupleix". 

Zadymianie nieboskłonu 

podczas manewrów lotniczych w Miami (St. ZJ.) .• 

Obrona przeciwlotnicza na Wyspach Hawajskich 

Egipt pretenduje obecnie do roli pierwsze go państwa w Islamie. Do Kairu przybyl 
kiią:ł~a pąństw arabskich, ude!jący się na konferencję w Londynie. Na ich cześć od
był się w Kairze bankfat. Za s•~!~:'!l siedzą: 1) Emir Feisąl, syn króla Ibn Sauda, 
Ż) premier egipski Mohamed .Mahmoud, Pasza, 3) emir Seifel Eslam, na&tę~ca tra.„ 

QlJ Y Q.llletlU, . - • 




